ceny ogłoszen 
: Plotrkowska 11— Za wiersz milimetrowy 5 ła 
i z 208, 228 | 229, pod tekstem i w tekście.40 groszy 
owi zastępca oraz za tekstem 30 groszy; nekr 
wnictwą przyjmują s komunikaty 30 gr; zwyczajne 
śięcznię 2 po południu Za wyraz: droone 15 groszy; pw 
zw Poznaniu 5 zł, za- szukiwania . pracy 10 groszy; 
granica 9,50. tańsze ogłoszenie 150 zł 
robotnych I złoty. — Z 


prenum : 
eraty: (bez wyjątku) 50 proc 


Wał] nad. iETau 
tirim aes bez oznaczenia o. 100 procent drożej. 
opisów "Hs Są za bezplat- Ogłoszenia 2-kolorvt | na umó* 
MO użytyc onem miejscu 50 pro koloro 

Ych redąk ytych jak wionetn. miejscu 50 proc. 3-K je 

yc. droższe. . Za termib 


cia; nie zwraca 
Mea z w POZNANIU, | administracja nie odp 
bria i Rok V, Ne 73. Łódź, wtorek 26 marca 1929 r. CENA 0 BOSZY 


uUstracja nie odpowiada 


brylantów w kołnierzu, przemytnika. |Jygrgtynty usunęli niewygodnego Świedla. 


y 
rea) Cie 
sy. „ła kawa sprawa sądowa w Poznaniu. Wielki proces komunistyczny w Warszawie. 


iA, l 
jeży Marca (Od wł.|wartości kilku miljonów zło-|na 31 dni aresztu oraz na konfi- 


d S : f 26 marca. (O włlk r), Wez Js Gadsia swa. | Saciize Pg A RonWAI 
apy Co A 7 Haa P ; arca. KOT.) c w 5i , Oi - | LO0WYmMm rozpo a!  PIOC( 
vła sądem Okręgo= |tych. Sąd skazał przemytnika skate brylantów. Warszawa, 20 marc d | czoraj idzie Okrę FOZPOCZĄJ S 


21 komunistów 


się (U rozpr 
4 Zprawa, i | pz 
Złem wielkiej | oskarżonych o działalność 


go p Gery SĆ wy 
"wa, brzemytnic S wrotową na terenie Pruszkowa 
xi cze 
Jez Zbąszyn. W el |i Grodziska. Jeden/ z najwa 
44 ładze cel- z 
a Wały tą s |szych świadków w procesie 
Psza ws Mm brylancia- | zy OKÓW racesia 
k:p skiego Majera Ok | Zdzisław Wiewiórkowski. był 
przez wywro 


* U któr k l został 
wl 880 w kolnie. Komunista, zosta 
lono k Hie towców 


Saws | UNOSZĄ ostatnie resztki zimy do morza. zabity 


kilkoma strzałami z rewolweru. 


| gł ANIE o > az = Jp "a PRY = 11 1 +43 
*L. R: Rakowski Wisła w Warszawie ruszyła dziś o godz. 10-ej. Proces potrwa'Kllką dni. 
f ł $ 1-81, ann z 4 M - - ~ 
Se von, gardi Ewakuacja mieszkańców Peicowizny, Kępy i Łomianek. Zgon megnata 
a 12—21 3—7, Warszawa, 26. 3. (Od wł. k.) |wie: wczoraj wieczorem naka- |zostali do innych wyżej położo |ły się w odległości górnośląskiego 
„Wska Nr. 9, Sztab powodziow y w Warsza- |zał ewakuować nych miejscowości. 75 kilometrów hrabiego 
Donnersmarka. 


Pelcowiznę, Kępę i Łomianki| Wista ruszyła w Dęblinie jad. Warszawy. W południe 
4 Walce o lepszą przyszło C. Kępy 1 Łomianek prźeniesieni (rem. Dziś rano lody znajdowa- |dów w samej Warszawie. Już Katowice 26. 3. (Od wł. k.). 


s pod Warszawą. Mieszkańcy | wczoraj o godzinie 10 wieczo- |oczekiwane jest pęknięcie lo- 
od samego rana brzegi Wisły |Na zamku Nakło koło Tarnow» 


Fi l "Wi „ a r |po, jednej i po drugiej stronie |skich Gór zmarł zuany 
FO] złodziej w pałacu biskupim w Kielcach. ocz gap 57 eea E 
| | 

j 


| | Strzały w pokoju księdza. (Dokończenie patrz strona 2).1mark. Zmarły liczył 64 lata 
VEZ] Kielce, 26 marca. — (Od whina widok złodzieja usiłojącego W pogoni za nowym rokordem. 


kor). Do pałacu biskupiego w |uciec przez okno wydobył re-| 
| Kielcach zakradł się złodziej. = wolwer i j 

Znalazłszy się w -mieszkaniu | strzelił dwa razy ; 
księdza Jędrzeja Marchewki  |na postrach. Włamywacz znikł | 
| otworzył szufiady za oknem. Schwyfano go na u- 
(biurka i zaczął szukać pienię= licy. Jest to znany przestępca | 
|ldzy. W tymże momencie do po- | Stefan Gąsiorek. 

Ikoni wszedł Marchewka, który 


Napad szaulisów na żołnierza K.0.P-u. 


Sprawcy uciekli za gramcę litewską. 


z Wilno: 26. 4: TGd wt: kor). [dy Htewskiej. Powracający Że | 
Na żołnierza KOP-u urządzono strażnicy w Małem Dubnie sze] 
; o=lregowiec Stanisław Witaczek 
% kilometra od grani- został uderzony 
ke kolbą w głowę 


= 


gi i 5" łodowa szkoła dokształcająca dla elektco- 
ię cj Przy. ul. Perom doa 115. Na zdjęciu lek- dziś w nocy napad w odłegł 


Szkicowania modeli w „klasie 1-Szej.. rę. 48bl ćwier 

R I zraniony kulą w nogę. Napast 

Irredenta gdańska. |Inicy zbiegli za granicę litew- 

. ską. Byli to- prawdopodobnie 

I f AT Aul A TEWĘ szaulisi zorganizowani dla ce- 
l . | (tów dywersyjnych. 


Giełda. Słynny automobilista angielski, major Segrave, który niedaw* 
p = RZN ak: no ustanowił nowy rekord szybkości jazdy „samochodem, przy» 
epa p: 28, Parsa WOES gotowuje się obecnie do pobicia rekordu szybkości na wodzie, 
kon śięko k 8.00 | Na ilustracji: mjr. Segrave podczas treningu. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34.85. 


 daceńwciiazą | Pierwszy minister wojny na Łotwie 
Druga przedg. warszawska. 


| u n 
„Pas w roach ovat Skazany na rok więzienia. 


Pierwsza przedó. gdańska. | Sensacyjny wyrok w sądzie ryskim. 


Warszawa 57,82. Ryga, 26. 3. (Od wł. kor.). |nie sobie obligacyj I pieniędzy, 

gor 51,84. |W Sądzie Okręgowym w Ry-|ra sumę 

olar 5,15. |dze zapadł sensacyjny wyrok | 20 tysięcy dolarów. © 

Przekaz na Warszawę 8.90. |vw sprawie pierwszego Goldman był posłem” do sein 
, 5 r ) kiego ZOręanizowa 

DZI. | ; ministra wojny | łotewskiego, Zorg 

R my AR ke sp dz! |Goldmana. Sąd skazał go na|.Strzelca* i uchodził za wy= 

Gad BASA gt to rek |rok więzienia za przywłaszcze lbitnego działacza narodowego. 

` 6 J y- 

ldziny 12-ej efekty po kursie | 

8.84. | 

Prywatńie dolar w żądaniu 8.88 | 


| Zanim kupisz towar zagraniczny 
W płaceniu 8.87. 


obejrzyj towar krajowy! 


mg skie, wbrew i | » „należności gospodarczej 
M. SIĄgn: ' ew interesom Wolnego Miasta, które z przynależność c å à i 
hg ALI? rzymie korzyści, nie bry 4 swych wysiłkach przywrócenia go ORO Toach spokojna. Podaż do: | 
ha aż tych ukrytych obecnie usiłowań jest wystawa gdańska w Ber a, w F i 
Ziął udział prezydent Hindenburg. Na ilustracji: 1) Prezydent Hindenburg op 
szcza wystawę! 2) Fragment wystawy, Regularna teliwizia Berlin — Londyn. 


Echa strasznei katastro!y. | RE 515 RELLJ__/M 


TELEY 


1 R OA —— - Angielskiemu wynalazcy Bairdowi udało się skonstruować doskonały „telewizor (aparat RY 
EA Dah w zi i zzłi . AZÓW tey zasypał 300 [przenoszenia obrazów drogą radjową). Między Berlinem a Londynem podjęto regularną przesył: 
4 t w Pensylwanii nastąpił straszliwy wybuch gazów, który Zasypa! « P DDECOWA uaa Ord b JE Ę 
k ] y j l ‘ 3 h (wł kę obrazów. Na ilustracji: wynalazca, 


zas uratowano 223 zórników, reszta stacila Życie 


Str. Ż 


e 


i Marszałków Anglii na pogrzebie Focha. 


Delegaci parlamentu polskiego 


Paryż, 26 marca. Zwłoki mar || all 
szalka Focha de 
w 


d 
miarszat | 


pitowäā= 


izytow 


Cm V LZ 
Izb 


senatu 


JOCZ 
zostały złożone | ków 
bocznej kaplicy katedry No- |tiych. 
tre Dame. Na trumnie spoczy=| W południe w 
wa czapka, szabla | płaszcz nych parla 
zmarłego. Straż pełni od rana | przyjęci 
3 oficerów i 3 byłych uczestni: | 
ków wojny. 
Marszałek Joffe, 
który miał w czasie uroczysto 
ści pogrzebowych trzymać | 
brzeg kaby pokrywającej (ruim- 
nę podobnie jak Clemenccau nie 
będzie brał udziału w poerzebi 
z powodu źłego stahu żdrowia. 
Przybył tu reprezentacyjny | 
oddział piechoty czechosłowac- 
kie l. | 
Londyn, 26 marca. — Książę 
Valji wyjechał do Paryża nal 
pogrzeb Marszałka Focha, 
przedtem zaš odjechały hono- 
rowe oddziały aftnji, marynarki 
i šit powietrznych, Poza tem w 
pogrzebie weźmie udział 5 mar 
szałków armji aligielskiej, a 
mianowigłe Plumer, 
Allenby, Metliieh, sir George 
Milne i sir Cland Jacob oraz rzu 
reg mych wyższych wojsko- 
wych. 


1 ry ł 44 
deputowa 
polscy 


CZESa £TUu-l 


a 


Czy policja rozwiąż 

Łódź, 26, 3 Do szpitala | 
miejskiego w Piotrkowie przy | 
wieziono niejakiego Konstante- 
go Palińskiego z Kamińska. Ran | 
[ny miał obciętą lewą rękę i sil- 
|nie pokaleczoną glowę, Paliński 
nad ranem zmarł, nie odzyskaw 
|szy przytomności, Jak wykaza- 


lordowie 


Człowiek z obcietą reką. 


Bruksela, 26 marca. Odjechał 
stąd 


ito dochodzenie przeprowadzone 
|przez organa śledcze, Paliński 


końorówy sódziai | Konstanty wraz z bratem swym 
NOTOWY OGCZIA |Józefem byli zaproszeni na za- 


armil belęijskiej ze sztandarem | 
armii! belgijskiej ze sztafidarem | pawe do młynarza Lankamera, 


oj wę na pogrzeb Marszał- |mieszkańca osady Wójciki pod 
payt 26 marca. Przybyli ty | (atmińskiem, W pewnym mo- 
na pogrzeb Marszałka Focha | po acie esz A wizaż 
$6h. Luboniirski Otóż Gosłowie Konstantym Palińskim 
Czetwertyński, Polakiewicz | 0 > wynikła bójka. 
Dębski | Graliński złożyli Kon- Joze! F atiósiti Ro ng, domu, 
dolencje wdowie pò Marszałku kiedy jednak brat jego ESATEA 
>» ac cal, udał się na poszukiwania. | 
[idąc torem kolejowym zauważył 
|leżącego na szynach mężczyznę | 
| zbroczonego krwią. W nieznajo* | 
|mym ku swemu przerażeniu po 
6 | znał brata Konstantego. ! 


Zdarzenial wypadki 
ubiegłej doby. 

(=) Podczas wyborów «% 
Włoszech olbrzymia większość 
wypowiedziała się za Mussoli- 
nim. Wyniki wyborów w całem 
królestwie są następujące: 

Ilość uprawnionych do glo- 
sowania wynosiła 9.650,570, — 
Głosowało 8.650.740, — czyli 
50,639 prot: 

Za ustrojem 1iaszystowskim 
óddańo 8.506,576, przeciwnych 
losów 136.198, Pustych kdrtek 
lub głosów nieważnych było 
0,824. 

(—) W dniu wczorajszym de-i 
kretem p. Prezydenta Rzeczy= 
pospolitej została zamknięta se- 
sja budżętowa Sejmu | Senatu. 

(=) Minister Kwiatkowski o- 
świadczył w liście wystosowa 
nym do tmarszalka Ścimu, że 
rząd wycofuje z Ścimu projekt 
ustawy o zakupienie akcyj „Ga- | 
zów Wschodnich“ wobec szcze | 
£óliel atmosfery, jaka się około 
tel sprawy wytwórzyła. 

(=) Kierownik Ministerstwa 
Skarbu oświadczył, źe ceńiy pas 
szpoftów zagranicznych nie bę- 
dą obniżone, sca ząwodowej sprzedażv oraz 

(=) We Lwowie żostał are" |zakłady fryzjerskie, kalotech- 
sztowany student 4 roku prawa MEGO ZEE M DE BO ROCKERZ Z 
Ukrainiec Z. Ktiysz, któremu ti- 
dowodniono zorganizowanie na 
padu na listonosza pieniężnego 
Kochańowskieko. 

(—) Magistrat wysłał do 
wszystkich zainteresowanych 
ministerstw metuoriał, w któ- 


Wkrótce. 


Grzech 


llustracja śpiewna 


Warszawa, 26, 3, (Od wł. 
kor.) — O godzinie 10 rano po- 
wierzchnia lodowa na Wiśle w 
Warszawie pod naporem kry 
|pędzonej od zatnościa 

poczęła się łamać 
i wreszcie z trzaskiem ruszyła 
wdół rzeki, Jak się dowiaduje- 
my w ostatniej chwili pod War 


Aż do Wielkiego 


Łódź, 26 marca. Z dniem| 
dzisiejszym wchodzi w życie 
zarządzenie Łódzkiego Staro- | 
stwa Grodzkiego dotyczące 
przedłużenia godzin handlu 
w okresie przedświątecznyin. 

Mocą tero zarządzenia wszy- 
stkie zakłady handlowe I miej 


Irvim zwraca iiwaczę na katastro 
ialny stan finansowy miasta i 
prosi 6 pożyczkę na wykończe- 
mie domów mieszkalnych na Po 
lesit praz kontynuowanie robót 
kanalizacyjnych. 


Wistaw Warszawie ruszyła dziś og. 0-2] 


Kra spływa spokojnie wdół rzeki. 


wolno sprzedawać do godz. 9 wieczorem. 


„£CHO" 


. 


w Paryżu. 


> 
polskięł Locquln. W osadzie Chrzanów, położo 
W pochodzie żałobnym weź:*|nej o kilometr od granic Wiel- 
róć ty > i 
udział delegacja sokołów |kiej Warszawy rozegrał się no- 
polskich z |cy minionej 


sztandarem. krwawy dramat 


Od dz 
w superśseńsacyjńnym dramacie w 12 akt. 
m m 
„Tajemniczy o 


francusko = 


a 


HHE 


północnej Francji ze 


ars 


f Wielki świąteczny program! 


s Ostatni przebój obecnego sezonu! 


' Dramat miłosny pod Warsza 


Krwawa zemsta za zdradę. 


|miłosny, 

W osadzie tej mieszkał 45-let 
nl elektrotechni! 
wik ze swą przyjaciółką 25-let- 
nią Jadwigą Nowakówik, 
pracował w fabryce 


| Nowik 


HARRY PEEL 


p. t 


$ 


brońca 


Początak o godz, 4-ej w Awięta o godz. 12-ej w poł, UWAGA! w czwartck piątek i sobota kino nieczynne 


e ponurą zagadkę: 


Czy zmarły w szpitalu Paliń: 
ski wpadł sam pod pociąg, czy 
też nieprzytomnego położono na 
narazie nie 


Łódź, 40, 9, = Ubiegłej nocy 
we wsi Wodzin-Okupniki, gminy 
|Kruszew, w powiecie łódzkim 


wybuchł 


f 
szynach celowo 
ustalono. 

Energiczne dochodzenie w 
tym kierunku prowadzą władze 
śledcze, które rózwiążą z pewno 
ścią ponurą zagadkę, 


A 


śrożny pożar 

|W zagrodzie Adama Nowaka 
Mimo usilnej akcji ratunko 
|wej, prowadzonej przez 'straż og 
mową z Kruszowa i miejscową, 
|ludność pożaru nie udało się zlo 


Nie pomogły wysiłki straży I ludności, 


pożar strawił piękną gospodarkę. 


kalizować. Dom mieszkalny, sto: 


j z s | 
doła ze zbożem, obora ji t. p. þu- 


|dynki spłonęły doszcżętnie, W 

|czasie pożaru spalił się również 

koń, krowa, kilka świń i odrób 

| Straty sięgają wysokości 
8000 złotych. 


Przyczyny pożaru narazie 


£ Konstanty No | technik zaczął 


l Mn 


rierścje. 


i 
E 


2 Na l 


| „Lilpop, Rau FEAR 

| Ud pewnego cih 

| przyjaciółkę, zał j 

|jomość z niejaką «ag 
Opuszcz0DA 
postanowiła sę 

|Nocy minionej. | 

|żył się spać, kilkofii 

|mi siekiery w Ma 

ozbawić ga ży " ór 

|pozbawić | 

l Lekarz Pogotowt f 

| wiózł rannego P Mcha 

|dziejnym da szpitali Km 3 

tem. a i àm, 
Nowakówíę , 


_K= 


A strażadj” x 


ZI SE 
zapytin 
Tegorocżna zimi | 
la się we znakiA 
vyjątku mieszĘd Og 
gólności zaś 8 ceg 
policzanci I u 
kp W dn 
lina, F 


dochodach 
0 stopni policji 


|uieustalono, Dochodzenie w tym 


+ v e żÓów 
iklerunku prowadzi policją. 


F pelni, 


Lokatorzy wszyskich krajów 


łączą się dla obrony swych praw. 


Z Warszawy donoszą: | Lokatorzy Polski 


Ziednoczenie Związków. Lo |Się w obliczu ciężkiej walki, Je 
katorów I Sublokatorów Rzpli- [20 ta walka ma być zwycię- 
tej (Leszno 53) otrzymało od |5X4 niezbędna jest potężną spo 
Międzynarodowej konferencji |'SI3 organizācija; obejmijcie 
lokatorów 


szą organizacją wszystkie bez 
w Pradze Cżeskiej wyjątku Związki Lokatorów w 
następującą depeszę: 


i 
Si 


Polsce aby skutecznie wal- 
|czyć o wasze prawa. Lokata: 
rzy Europy życzą wam zwy 
|cięstwa, 
Międzynarodowy Związek 
Lokatorów w Europie, | 
Dr. Karol. Wirth, 
(—) Robert Hoffmayer. 
Z ramienia Zjednoczenia Zw. 
ILok. I Sublok. na zjeżdzie w 
Pradze Czeskiei był dr. Zdz. 


szuwą i w slolicy nie zanotowa- 
no ważniejszego wypadku,” Kra 
płynie spokojnie przeważnie 
środkiem rzeki. Pogotowie <po- 
wodziowe zapomocą długich tyik 
Usuwa zwały Idú, 

aby nie dopuścić do niebezpie- 
cznych załorów. 


ICZEMA, a/PpFEZES- low. „Loka 
Horw Łodzi Oprócz oficjalne 
leo. przedstawiciela bylo jesz- 
[cze na zjeździe kiiku delcza- 
itów z Polski, Ale prezes zied- 
Inoczeńia wobec niebczpieczeń- 
stwa, zakrażającezo licznym 
|rzeszom lokatorów 1; subloka- 
orów pozostał w. kraju na po- 
sterunki. 

W pozdrowienia swem, wy= 
slanem dö prezydjum zjazdu 
prezes podkreślił 

charakter pokojowy 
'zacadnienia mieszkaniowegzo 


Miss Polonja zdrowa jak rybka. 


Czuje się świetnie I zwiedza góry zakopiańskie. 

Łódź, 26 marca. W związku z|u nóg, dowiadujemy się. [ż wia- 
podana przez jedno z pism po- | domość ta jest nieprawdziwa, 
rannych wiadomością o ciężkiej |bowiem p. Władysława Kosta- 
chorobie Miss Polonii p. Włady |kówna. przebywająca obecnie 
sławy Kostakówny, która rze-|w Zakopanem, cieszy się do= 
komo miała się poddać niebez- | brem zdrowiem i niemal go- 
piecznej operacji spiłowania iepa urządza wycieczki w 

wystających kostek góry. 


twoi: M zak 


Piątku włącznie 


niczne (kosmetyczne) į fotogra 
flczne mogą być do dnia 29 b. 
m. (t. j}. do Wielkiego Piątku) 
włącznie otwarte do godziny 
21 czyli do 9 wieczór. 


| 


Wkrótce 


y Rozwódki z lyą de Putti 


w kinie „Palace“ 


wa. | 


Mierzyński wiceprezes zjedno | 


żenie lokatorów całej Puropy 
|przyczyni się do urzeczywist- 
imienia 

ogólnego braterstwa. 


pierwsaej jakości 


NASIONA, rolne, traw, drzew, 


warzywne, I kwiniów. oraw narzę: 
dzia | prrzytządy odrodnic +0-pszcze|- 
| nicze, polecają składy 


IL. JASIŃSKIEGO, 


prowadzone od 1870 r. 
jw ŁĘCZYCY, ul Poznańska 30, 
telef, 125, 
w ŁODZI, ul. św. Andrzeln 10, 
| E tol 68-56.Cenniki rozsyłane są bezpł. 


| 
Skarbowe 
| mieszkaniowego 


Z Warszawy donoszą: 
| Zarząd centralny Stowarzy- 
|szenlą urzędników skarbowych 
na zwołanem na wczoraj spe 
|clalnem zebraniu z udziałem de 
leratów z prowincji. postańowił 
zwrócić się ż gorącym apelem 
do rządu o wyrównanie dodat- 
Iku mleszkanowego 
zą rok ubiegły, 
W motywach tych uchwał ze 
brani podkreśli, iż zdają sobie 
x 


Jedna 


Łódź, 26 marca. — W ciągu 
dnia wczorajszego w kronice 
miejskiego pogotowia ratunko= 
wego zaliotowano następujące 
wypadki: 

Przed domiem przy ulicy A- 
leksandrowskiej 22 hajechary 
przez tramwaj odniósł złamanie 
podstawy czaszki 6-letni 

Pinkus Rapoport, 
syn robotnika, 
przy ulicy Zgierskiej 51. Chłop: 


x di | ca w stanie beznadziejnym prze 


Echa tragedji w Janowicach. 


Wernigerode, prze- 
domkiem samochód 
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yv-żądają wyrównanie “i 


zamieszkały | 


stali w pogotowiu ta W orz 
sterunkach, Ab à 
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ruszyć Z P3 
Władze, wychion 
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kich warunkade 


znajdują loraz wyraził nadzieję, że zbli- |nadludzkich wpa 


loraz że służba HP 
malna, przyzna 
funkcjonariuszom “ 
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ża pełnienie swr 
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Hnrożów. 

Tak było rów 
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O stražakach 1 
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wić niesłusznie 
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ofiara. 


f 
Iwieziono da szpił 
rji. 


; 
A 


A 
M 


W mieszkaniit 20 
ulicy Wileńskieł ai "8 
zbawić się ŻYCIA | gł 
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zny robotnik 34a 
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Lekarz pogotos 

speratowi pomocą 
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Dzisiaj rano W 
źniekiem przy úl 
nr, 29 został OP 
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pęknięcia pęd w 
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Nskutek wy 
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0 0 przed wielu laty” — | 


szukał autorkę. |Berlin stolicą wyrodnych matek. 


| ZWne przeczucie w teatrze. 


že pierścień mnie szuka i prag- 
nie do mnie powrócić, Poprosi- 
ła mprzyjaciółkę í jej brata, aby 
ml towarzyszyli. Błądziliśmy w 
okolicznych lasach. Szłam przo- 
dem jakby pociągana niewidzial 
ną siłąl Nagle zmęczona stanę- 
|łam i uznałam, że wszelkie po- 
szukiwanie jest daremne. W tej 
samej sekundzie wykrzyknęła 
głośno moja przyjaciółka, 
stóp jej leżał błyszczący przed- 
miot. Był to mój zgubiony taliz- 
man. 
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MIMOZA 


Na żądanie Sz. Publiczności 


„ZACHĘTA“ 


ZGIERSKA 26 
|  Dzałś premjera! 


Niewyzy 


Dziec 


Do niedawna jeszcze pano» 
[walo w medycynie przekonanie, 
że pacjent umie w pewnych wa 
runkach tak samo przeprowa- 
dzić należyte 

leczenie w domu, 

jak w uzdrowisku — niema róż- 
nicy — twierdzono: każde miej 
|sce, gdzie praktykuje dobry, do 
|świadczony lekarz — jest „miej 
scem leczenia” dla pacjentą, A 
tymczasem wgłębienie się w i- 
stotę sprawy — zmusiły sfery 
lekarskie do rewizji starych po- 
glądów. I kiedy w roku 191] Po 
morze gościło na 41 stacjach kli 
matycznych przy 3500 łóżek — 
12288 dzieci, to już w roku 1925 
|przy 5035 łóżkach było 26628 
|dzieci, Ta stuprocentowa frek- 
|wencja nad morzem — to nie 
|wyraz mody — ale żywy przy” 
|kład wielkiej wartości kuracji 
nadmorskiej. Wobec zbliżające- 
|go się już sezonu warto pokrót- 
jceszastanowić się nąd zagadnić 
|niem, jacy chorzy mogą znaleźć 
|ulgę podczas pobytu nad mo- 
|rzem | na czem polega skutecz- 
|ność powietrza i wody morskiej. 
|  Przedewszystkiem i głównie 
kierować musimy chorych 

skłonnych do katarów, | 
|ti. tych, którzy stale opowiadają 
że przy lada zaziębieniu dostają 
|kataru, poczynając od nosa I aż 
|do najdrobniejszych oskrzeli- 
|ków idącego. Wyniki w tych 
przypadkach są świetne o ile na 
turalnie pacjenci w żądaniach 
nie przekraczają granic możli- 
wości. i 
| Dalej do kuracji nadaje się 
|znakomicie b. ważna dziedzina 
|z punktu widzenia zdrowia spo 
łecznego, t, zw. gruźlica poza- 
płucna, a więc gruźlica skóry, 
części miękkich, gruczołów, koś 


|żna, że gruźlica pozapłucna 
| mie jest gruźlicą lokalną. 

W zaburzeniach rozwoju u 
dzieci zdzie przy najlepszej pie 
lęgnacji w domu spotykamy 
się z zahamowaniem wzrostu, 
wagi i sił, pobyt nad morzem 

„daje znakomitą poprawę, 
którą można wytłumaczyć w 


dzie tym pociągiem oderwać żo- 
nę od rozkoszy zimowego Auxer 
re, Uprzedził ją o tem zresztą. 
Nie będzie zaskoczona. 

M, Legallois niezbyt jest da- 
lekim od uważania siebie za bo 
hatera, Nie może sobie samemu 
nadziwić się, że miał odwagę 
wziąć tak nagle rozbrat ze swe- 
mi umiłowanemi przyzwyczaje- 
|niami, których nie chciałby, aby 
nazywano manjami, orjentuje się 
bowiem, jak niepewną jest linja 
graniczna, dzieląca jedne od dru 
gich. 

Czyż można jednak wymagać 
od bohatera, by nie nudził się? 

Na stacji Sens, kiedy zrozpa- 
|czonym wzrokiem wodził pa pu 


i |stym niemal peronie (w chwili, 


gdy pociąg już, już miał ruszyć— 
drgnął całą postacią: młoda ko- 
bieta, która nie miała czasu do 
stracenia, usiłowała otworzyć je 
go przedział. Pomóc jej, odebrać 
lekki bagaż, podać rękę i wciąg 
nąć niemal do wagonu — było 


w |dla pana M. Legallois kwestią 


jednej chwili, 


„EB O-H O” 


Tydzień 


W ostatnim tygodniu popet 
niono w Berlinie kilka mor- 
|derstw 

na małych dzieciach. 
Przy ulicy Charlottenburger 
| Chaussee znaleziono zwłoki no- 
worodka na ławce zawinięte w 
papier. Tak samo zauważono 
pod jedną z ławek w parku w 
Steglitz, kartonik, zawinięty w 
papier, w którym znajdowały 
się również zwłoki dziecka. — 
Trzecie zwłoki wyłowiono Z 
pewnego kanału. — W Dahlem 


„RAMONA 


| EA 
| obraz 
Następny program: | 


„Tańczący Wiedeń 


ii dorośli odzyskają zdrowie | 


zbrodni. 


licy Maks Eyth znalezio- 


|przy u 
>zstrzaska- 


no uduszonego i z rc 
Ina głową 

| małego chłopczyka. 

| W ogrodzie pewnej willi w 
Zahlendori przy Kaiserstr., po 
stopnieniu Ś zauważono 
paczkę, zawiniętą w papier, — 
Paczka zawierała zwłoki niemo 
włęcia. Wypadkami temi zajęła 
się policja kryminalna. Matek 


Śniegu 


|zamordowanych niemowląt do-| 


tychczas nie wykryto. 


I 


„A 


nad polskiem morzem. 


ten sposób, że prawdopodobnie 
gruczoły 0 wydzielaniu We- 
wnętrznem pod wpływem po- 
wietrza morskiego dostają 
świeżego bodźca, co powoduje 
należytsze ich funkcjonowanie. 

Niemniej dzieci z t. zw. SKa 
zą wysiekową, 

skrofuliczne i limfatyczne 
dobrze się nad morzem popra- 
wiają, wszystkie objawy na 
skórze błonach Śluzow ych i t. 
d. powoli giną, tak samo cho- 
roby idjosynkratyczne (brak 
tolerancji dla jaj, poziomek itd.) 

I jeżeli zaburzenia krążenia 
i wyczerpane organizmu do- 


lcl, stawów, błony brzusznej i t. | 
d. Kuracja jest tem bardziej wa- 


znają tu poprawy — to stanie 


» 


Ç 
my sobie, 


to jasne — jeśli uprzytomni 
że w klimacie nad- 
morskim skóra bywa lepiej 
ukrwiona, ilość ciałek czerwo- 
nych powiększa się właśnie 
u osób anemicznych. 

O wpływie morskiego powie- 
trza na osoby starsze i arterio 
sklerotyczne — mówi najlepiej 


Si 


określenie francuskie — że po- | 
byt nad morzem dla tych osób, | 


„Paradis des Arte- 


to pobyt w 
riosciereux'". 

Z chorób przewodu pokar- 
mowego z dobrym skutkiem 
jeczymy tu zaparcie, jako też 


Zdobywca serć łodzianek 


JOHN GILBERT 


w karykaturze mniej ponętnie 


w „Annie 


— Dziękuję panu — rzekła. I 
zadyszana, rumiana nieco na sku 
tek pośpiechu, usiadła naprzeciw 
ko pana Legallois. Pociąg, jak 
gdyby na nią czekał tylko, ruszył 
z miejsca. 

— Niema za co, moja panien 
ko — odpowiada M. Legallois— 
jestem do jej usłuś: 

Od lat już nie miał sposobno- 
ści przemawiania do innej kobie 
ty, aniżeli do swej żony, „która 
jest, według niego, uosobieniem 
doskonałości, Pomyślał sobie w 
duchu, że bez taktu może postą 

ił, nazywając nieznajomą „Par 
nienko”. Cóż na to poradzić jed- 
nak, kiedy tak młodziutko wy- 
gląda? Jeżeli jest mężatką, po- 
winna się cieszyć ze swego mto- 
dego wyglądu, który w błą 
wprowadza nieznajomych! p 
Sąsiadka zresztą ani myśli 

o sprostowaniu omyłki! M. Le- 
gallois przyglądał się Je) dys- 
kretnie i natarczywie zarazem. 
Czy na skutek mniemania, Ja 
dziś powziął o sobie? Czyli 
dilateso, że nieznajoma jest 


też 


kie | 


wygląda niż w oryginale, np. 


Kareninie" lub „Symfonji Zmysłów”. 


|niejsza od Genowefy? Tak pani 


Legallois na imię, Nie umiałby 
na to odpowiedzieć; jedno tylko 
czuje wyraźnie i z wszelką pew 
nością która go w zachwyt wpro 
wadza i zbija z tropu zarazem, 
że dla niej j z nią, gotów pójść 
na koniec świata. Ażeby nie 
przesadzić, powiedzmy raczej i 
do ostatniej stacji, do której ten 
|pociąś dochodzi. 

Wobec tego, że pali cygaro, 
pyta ją, czy dym jej nie prze- 
|szkadza. 

— Miałam właśnie prosić pa 
na o zezwolenie zapalenia cyga 
ra — odrzekła. 


— Wolne żarty, panienko! | 


Ale, skoro się jest tak ładną, 
można. pozwolić sobie na wszy- 


d |stkol 


Uśmiechnęła się i, nie dając 
odpowiedzi, zaczęła palić. 

Dokąd ona “ jedzie? Waha 
|się zapytać, obawiając się do- 
wiedzieć, że nie będą do jego 
mety podróżowali razem. Pew- 
ny przytem, jak większość męż 


Romans dziennikarza 1 


W redakcji jednego z wiedeń 
skich pismr zajęta była w cha- 
rakterzę stenotypistki 17-letnia 
Zoija Newerówna. Z młodziut- 
ką tą i uroczą dziewczyną na- 
wiązał bliższy stosunek jeden z 
członków redakcji p. S. Dziew- 
czyna wbrew woli rodziców o- 
puściła ich dom i zamieszkała 
wraz 

z uwodzicielem. 
| Rodzice dla uniknięcia skan- 
dalu nie poczynili odpowiednich 


99 przedłuża SiĘ + ; wtorek, dn. 26 
na dwa dni! 


i środę, dn. 27 mar- 
ca r, 


nio? ulicy“ 


Początek od g. 4.30, w soboty i święta o 12 w poł. | będzi 
na pierwszy seans wszystkie miejsea po 50 groszy. | sunki. 


taj 
| o 100 proc. więcej 
niż zazwyczaj w domu, co ma 
znaczenie niezwykłe przy 
lzwalczaniu jadłowstrętu u ma= 
ych dzieci. 
| Przemiana materji pod wpły- 
|wem chłodnawych słonych ką: 
'picli zostaje wzmożona. 
Nerwowi — ogólnie nazwani 
— znajdują tu ukojenie, lecz nie 
którzy z pośród nich wręcz 
przeciwnie 
| mogą pogorszyć 
swój stan, jeśli biorą kurację 
lbez szczegółowych bliższych 
|wskazówek lekarskich, gdyż o- 
Ini to właśnie wogóle przesadza 
[ją w ilości czy to kąpieli, czy 
| zabiegów powietrzno --słonecz- 
lnych. To też w tej dziedzinie 
musi być zaprowadzora przed 
|kierowaniem nad morze Ścisła 
fachowa selekcja. 
Laiguecj » Łąvastine na mocy 
|b. ściśle przeprowadzonych stu 
diów i obsęrwacyj daie intere- 
|sującą opinię, że tylko wagoto- 
mcy nadają się do kuracji mor- 
|skiej, natomiast sympatykotont 
[CV oczekiwać poprawy 2 prze- 
|prowadzonego tu leczenia nie 
|mogą. Ogólnie można oświad- 
czyć, że bezczynność, podnie- 
cenie, drażliwość. depresja ner 


> i 
| wowa, nerwowe bóle głowy z 


|przepracowania, ogólne nerwo” 
|lwe wyczerpanie — daja z ku- 
racji wyniki dobre — tak samo 
jak umysłowo przemęczone 0- 
soby i opanowane przez depre- 


|się psychiczną — wracają szyb | 
|ko do energii, równowagi i po” | 


gody ducha. 

Nie możemy tu b. szczegóło- 
wo omawiać wskazań do wyjaz 
dów nad morze, wskażemy jed- 
nakże na to, że rekonwalescen- 
ci po ostrych 
oddechowych, jako też osoby 
cierpiące z powodu świeżo prze 
| byłych zapaleń reumatycznych, 
mogą znaleźć b. znaczną ulgę 
właśnie nad morzem, chronicz” 
ne bowiem cierpienia nadają się 
raczej do kuracji wysokogór- 
|skich. B. M. 


—-- 0 


|ciach, że zrobił na niej silne wra 
żenie, nie chciałby powiedzieć 
jej że wysiada w Auxerre, 
gdzie Genowefa będzie go praw 
dopodobnie oczekiwała na sta- 
cj. Nie może oderwać wzroku 
od jej nóg, które skrzyżowała. 
Nie byli jeszcze w Velleneuve- 
sur-Yonne, kiedy zdecydował w 
|głębi swej duszy, że pojedzie w 
wślad za nieznajomą do jej ce- 
lu podróży. Genowefa oczeki- 
wać go będzie napróżno? Więc 
co? Czy bardzo zaprzątała so- 
bie głowę tem, że go samego zo 
stawia? Ma jednak jeszcze kil- 
ka skrupułów. Łecz w Saint-Ju- 
lien- du Sault ulotniły się gdzieś 
|Nieznajoma jest coraz bardziej 
czarującą ... 

Przed Joigny jednak „panien 
ka" szykuje się do opuszczenia 
wagonu, niestety, 
stan pana Legallois opada nagle 
I w myśl francuskiego przysło- 


vais jeu", kiedy pociąg stanął, 


| M, Legallois pomaga jej równie | 
ład |czyzn w podobnych okolicznoś- |rycersko wysiąść jak pomagał 


brak apetytu, gdyż jada się tu- | 


chorobach dróg | 


Gorączkowy | 


Sfr. 3 


| — mma 


Ciebie kocham, tamtej potrzebuję? 


UÓCZEM Miena 


kroków sądowych. 


resztą 
[raz obiecywał. 
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ZWTĆ 
zorem 
aby powróciła di i 
JA w krótki czas pot 
|działa się panna Zoija 
|nikarz zaręczył się z 
ka 

ca. Zrozpaczona dzi 
dała się do uwodzi 

ła muczynić 

tv. On jednak 

że wprawdzie kí 

le fatalne stosunk 

raz liczne długi zmu 
poślubienia owej 
drugieł panny. 


mo to jednak 


miejscowe 


| Mi 
niema zamia 
zie 

Wówczas dziewczyj 
(poprzednio przewidi 
Iwidocznię wynik zm 
icta browning 
krotnie do uwodziciel 
) poważnie. pocz 
popełnić samo 
ka zraniła 
pierś. 

Afera ta wyw 


Iniu wielkie 
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SEC 


Manierka wódki 
w tylnej kieszeni. 


Niedoszły obywatel 
U. S$. A. 


Edie Mul» 
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u laty 
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larney. który 
przybył do Now. Jorku 
dji, zgłosił się d 
złożyć przysięgę na obywatela 
Stanów Zjednoczonych. 
| Gdy sędzia zabierał się do o> 
debrania roty przysięgi, na salt 
ktoś zagwizdał. 

Na pytanie 
się jakiś jegomość 
|czył: 

— Ja gwizdnąłem, bo ten 
człowiek nie iest. zodzicn 20= 
stać obywatelem Stanów: Zjed* 
noczonych. Ma on manierkę 
| wódki w tylnej kieszeni i popi= 
ljal przed chwilą tu na sali! 

Sędzia kazal policjantowi ob- 
|szukać Mularneya i istotnie zna 
|leziono nieszczęsna manierkę. 
|Wobec takiego dowodu tama- 
| nia świętej prohibicji, sędzia od 
|roczył na rok naturalizacię Mu 
| K )K Naturarzacię ivu 
larncya. 

Biedny Irlandczyk i 
ścią okupił łyk „mocnej“, pocią* 
| gnięty „na kuraż* przed tak do» 
niosłym aktem. 


i w 
z Irian- 


zo, by 


do sęd 


sedzieno zgłosił 


| SU cyt 
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otomany, 

gijne, rodzajowe, ręczno 
oprawa portretów po cenach ko kt 
rencyjnych na raty od 2 tygo 
Iniowo poleca w dużym wyborze J. 
| Morgas I Syn, Targowa 12 przy Be 
lektrowni. 
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przed paru gódzinami dostać się 
do' przedziału. 

— Dowidzenia panience — 
rzekł, żegnając ją uprzejmem 
skinieniem głowy. 
| W tejże chwili podchodzi mło 
dy człowiek, któremu nieznajo- 
ma podaje swą torbę podróżną. 

— Osioł ze mnie! mów! 
|do siebie M, Legallois, podczas 
kiedy pociąg rusza wcale 
nie jest ładniejszą od Genowe- 
|fyl Może brzydsza nawet! 
Tylko — dla umocnienia się 
|w przekonaniu o swych pierw= 
szorzędnych kwalifikacjach / na 
| bohatera przygód wszelkiego 
rodzaju — aż do Auxerte 
wtarzał sobie, że gdyby niezną 
joma nie była wysiadła w Joi- 
gny; on .mógłby pojechać na ko 
niec świąła za nią. 

Trochę' zadaleko, jak dla 
niego, bądź co bądź. W Auxerre 
wszakże, kiedy ujrzał Genowefę 


po- 


|wia: „faire bonne mine 4 mau-|na peronie, myśli jego inny ob- 
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rót wzięły. 


„ . Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Komitet przebudowy Zamku 
w Warszawie odbył posiedze 
nie, na którem kierownictwo 
robót przedstawiło projekt 
urządzenia rezydencji P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w 
Zamku. Projekt ten przewidu- 
je urządzenie apartamentów 
audencjonalnych, pracowni, ga 
binetów, sal konferencyjnych 
praz salonów do przyjęć w czę 
ści pokojów królewskich. Nad- 
to na l-em piętrze przewidzia- 
ny jest oddzielny apartament 
dla oficjalnych gości państwa 
polskiego. Projekt przewiduje 
również odbudowę dawnej sa- 
li sejmowej upamiętnionej 
uchwaleniem Konstytucji 3 Ma 
ja, która byłaby włączona do 
kompleksu apartamentów re- 
cepcyjnych. Komitet jednogłoś 
nie wydal opinię przychylną o 
tem projekcię. 

b 

Premjera nagrodzona na 
konkursie krakowskim drama- 
tu historycznego Ferdynanda 
Goetla pod tyt. „Samuel Zbo- 
rowski* została wyznaczona 
na dzień 4 kwietnia i zapowia- 
da się jako jeden z najświetniej 
szych wieczorów Teatru Pol- 
skiego. 

Ea 
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„ Komisja ogrodowa przy wy- 
dziale technicznym magistratu 
wyłoniła specjalną komisję ce- 
lem wyznaczenia miejsca na 
rzeźbę Olgi Niewskiej pod tyt. 
„Kąpiącą się“ w parku Skary- 
szewsklm, 


Ostatni koncert w Filharmo 
nii warszawskiej wypełniły 
utwory Wagnera, mianowicie 
fragmenty z jego natchnionego 
arcydziela „Parsifal“, któremi 
dyrygował Józef Ozimiński. 
Popołudniowy koncert niedziel 
ny zawierał w programie dru 
gą symfonję Skrjabina, poemat 
symfoniczny „Zygmunt August 
i Barbara“ Opleńskiego I kon- 
cert fortepjanowy Rubinstelna 
NE ZBITE OEB Z ZA 


TEATR MIEJSKI. 


„Dwaj Panowie B. 


Komedja w 3 aktach Marjana 
Hemara. 


Naogół koinedjopisarze pol- 
Bcv mają rutynę i swe oblicze 
nia co do powodzenia sztuki 
zwracają w kierunku czysto ma 
tematycznego wyliczenia, postu 
paac się statystyką gustów pu- 

liczności, — Trzeba więc było 
Hemarowi odnieść zwycięstwo 
nad rutyną i suchą dedukcją 
matematyczną, należało je po- 
konać przy pomocy nowych 
środków twórczości, nowych 
metod scenicznego rozumowa= 
nia, przy pomocy nowych, ory- 
ginalnych konstrukcyj, 

Hemar posiada dużo zdolnoś- 
Bl i wiele odwagi. Generalny do 
Stąwca repertuaru dla tęatrzy* 
ku „Qui pro Quo", człowiek sta 
nowiący dobitny przykład naj- 
nielitościwszego wysysania $0- 
ków żywotnych z niezliczonej 

plejady ludzi 
wielkich i małych — tym razem 


SIDNEY WILLIAMS, 51) 


ZŁOTE WĘŻE. 


Przekład autor. H. Bukowskiej, 
Przedruk wzbroniony, 
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— To Maxwell młał zamiar 
nas opuścić? — zagadnął go 
Carrington,  nachyliwszy się 
nieco, aby mu się bliżej przyj- 
rzeć, 

— Zdawało mi się, że tak bę- 
dzie najlepiej. 

— A jakiż był powód tego po 
stanowienia? 

— Czy nie lepiej byłoby, Al- 
Iredzie — zaproponował Mars: 
ton — przenieść konferencję do 
biblioteki, 

Smith nie odstępował go ant 
na krok. Carrington wrócił 
jeszcze, aby wsunąć Burbanko= 
wi do ręki banknot. 

— Dużo mieliście kłopotu? 
+— zapytał. 

— Dziękuję panu. Nie tyle, 
ile się obawiałem — rzekł kie- 
rowca, chowając pieniądze do 
kleszeni. ' Nieznaczny uśmie- 
szek dręnął mu na ustach. — 
Zrównaliśmy się z nim w od 
ległości jakich dziesięciu mił od 
domu  Pękła mu opona i nie 
więdział; jak naprawić szkodę. 
Najpierw nie chciał jechać z na 
mi i zaczął nas traktować bat- 


w wykonaniu p. Flory. Czarne- 
ckiejj Dyrygował p. Zbigniew 
Dymmek. 

a 
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Uniwersytet warszawski wy 
słał na ręce pana ambasadora 
Francji z powodu zgonu mar- 
szałka Focha, którego miał za 
szczyt zaliczyć do grona swo- 
ich doktorów „honoris causa“, 
depeszę kondolencyjną. Z po- 
wodu zgonti Ś. p. marszałka Fo 
cha powiewają na gmachu uni 
wersytetu żałobne chorągwie. 
W  uroczystem nabożeństwie 
żałobnem w katedrze św. Jana 
weźmie senat udział „in corpo- 
re“ w togach wraz ze sztanda 
rem uniwersytetu. , 

Zast. 
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KRATECZKI. 


„ECH O” 


wszędzie śmierć 


Z Ząbkowic donoszą: 

W hucie szklanej Belgijskie 

go Tow. Akc. w Ząbkowicach 

|zaszedł, wczoraj rano 
tragiczny wypadek, 

który pociągnął za sobą śmierć 

jednego z robotników. 

O godz. 7 rano dwaj robot- 
nicy: 35-letni Władysław Pisz 
czek, zamieszkały w Ujejscu i 
28-letni Michał Krawczyk, 
(mieszkaniec Wygiełzowa zaję- 
Ici byli czyszczeniem gazome- 
trów. 

W czasie pracy obaj robot- 
|nicy zatruci zostali gazem, 
powstałym ze spalania się kok 
stt. 

Po spostrzeżenia wypadku 
współtowarzysze pracy obu ro 
botników  zawiadomili o nie- 


czyha na ciebie. 


szczęściu zwierzchnie władze 
|które  sprowadziły  natych- 
miast na miejsce lekarza. Prży 
były do fabryki dr. Szulc po za 
stosowaniu odpowiednich za- 
[biegów zdołał przywrócić do 
życia 
jednego z zatrutych, 

a mianowicie: Piszczeka. Dru- 
gi robotnik, Krawczyk, pomi- 
mo usilnych zabiegów lekar- 
skich nie odzyskał przytomno- 
ści. 

Zwłoki tragicznie zmarłego 
Krawczyka pozostawiono na 
miejscu, do czasu oględzin šą- 
dowo-lekarskich. 

Wyratowanego od śmierci 
Piszczeka przewieziono na ku- 
rację do domu. 
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| Dokąd --- tylko się ruszysz, | Bandyci czy listoni 
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Echa napadu na wóz poczt 
Rozwadem. 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed kilku dniami dzienniki 
zamieściły szczegóły napadu, 
dokonanego przez bandytów na 
wóz pocztowy między Dębicą a 
Rozwadowem, Wedle tych Infor 
macyj bandyci mieli zrabować 

105,000 zł. 
przyczem związali į wyrzucil! z 
pociągu funkcjonarjusza poczto 
wego, Jana Bukałę, 

Obecnie okazuje się, że wia 
domości powyższe należy przy- 
jąć z wszelkiemi zastrzeżeniami. 
Stwierdzono bowiem, że Jan Bu 
kała miał jako listonosz w Prze- 


myślu przed kilku laty bardzo 
przykrą sprawę sądową, 
Stawał on wówczas przed prze- 


Przyjaciółka żonatego handlarza. 


roli detektywa. 


Ex-wspólnik w 


Proszę państwa, jest źle! 
Kupcy narzekają, jęczą. stęka- 
ją, opowiadają, że już dłużej 
nie mogą, że tak ciężkiej sytu- 
acji jeszcze nie przeżywali, 
protesty wekslowe należą do 
artykułów pierwszej potrzeby, 
ostatnio pokazywano sobię na 
Piotrkowskiej człowieka, któ- 
ry wykupił weksle w terminie. 
Jak się jednak potem okazało, 
był to człowiek umysłowo cho 
ry, który przedwcześnie wy- 
puszczońy z Kochanówka. 


NIEMIŁE SPOTKANIE. 

Nie dziwmy się tedy, że 
Mendel Goldkranc I Maurycy 
Wajntraub w przewidywaniu 
takiej sytuacji od dawna już 


przenieśli handel domokrążny 
na terytorium byłego zaboru 
|prusklego. Szło im wcale do- 
brze, poznanianki í pomorzanki 
chętnie kupowały fartuchy i 
na halki, aż Goldkranc posta- 
nowił sam prowadzić interes. 
Ożenił się tedy ów młodzian i 
rozwiązał spółkę z Wajntrau- 
bem, przyczem pozostał mu 
pewną sumę dłużny. 


Goldgranc po ślubie zamiesz 
kał przy ulicy Zawiszy i stale 
jeżdził w Poznańskie, Wajn- 
traub również jeździł | żywił 
niechęć do ex-wspólnika, za- 
równo z powodu “dlugu, jak i 
powodu jego małżeństwa, sa- 
memu bowiem nudno jest po- 
dróżować. Wajntraub często 


z a, ay 


sięgnął po laury wyższe. 

Hemar w komedji swej posta 
nowił zdaje się sam na siebie za 
rzucić sieć. Chciał widocznie o= 
motać się powikłanetmi sytua- 
cjami, z którychby potem z tru: 
dem szukać musiał wyjścia.Zda 
je się nie ulegać wątpliwości, 
że gdy Hemar pisał akt pierw- 
szy swej komedji, nie miał je- 
szcze sam dokładnego jej roz- 
wiązania, co zresztą, wobec re- 
ztltatów, można mu wybaczyć. 
Ale niestety piszą akt drugi, za- 
pomniał treści aktu pierwszego 
i dlatego rozpoczętą akcję w ak 
cie pierwszym musiał kontynu= 
ować z podwójnym trudem w 
akcie trzecim. Wywikłał się jed 
nak Hemar z najdrobniejszezo 
szczegółu swej sieci pomysłów 
w sposób dowcipny, a nawet lo- 
giczny, co się 

rzadko zdarza 
nietylko w komedjach polskich 
autorów. 

Reżyser Jan Bonecki zmonto 
wał widowisko umiejętnie, jeśli 
o stronę techniczną spektaklu 
chodzi, Natomiast zespół dobrał 
nierówny i może dlatego braki 
jednych odbijały się bardziej ra 
Żąco o dobrą grę drugich. 

Jednakże dwie główne role 
dostały się w ręce odpowiednie 


dzo zwysoka, jak to było w je- 
go zwyczaju. Zatrzymał nawet 
jakiegoś przechodnia, aby go 
bronił przed nami, twierdząc, że 
usiłujemy go uprowadzić w ce- 
lach nielegalnych. Ale zdołaliś- 
my przekonać tego człowieka, 
że postępujemy prawnie. Gdy 
Maxwell znalazł się w samocho 
dzie, zachowywał się jak bara- 
nek. 

— Sprawiliście stę chwacko, 
— pochwalił Carrington I od- 
wrócił się, aby wejść do domu. 

— Przepraszam pana —rzekł 
Burbank. 

— Co jeszcze? 

— Co mam zrobić z walizą 
Maxwella. 

— Prawda. Proszę ją dać 
mnie. 

Niosąc w ręku czarną waliz- 
kę, podarią mu przez Burbarką, 
Carrington udał się dô bibljote* 
ki, Maxwell stał obrócony plê- 
cami do kominka, mając twarz 
oświetloną zachodzącem słoń 
cem. Oczy jego mrużyły się w 
tem świetle i zamknęły się ńa 
chwilę zupełnie, gdy postawio- 
no przed nim czarną walizę. — 
Marston i general siedzieli na 
dużej sofie taprzeciw niego, Do 
chwili wejścia Carringtona nie 
zadawali mu żadnych pytań, ro- 
zmawiając wyłącznie o rze- 
czach obojętnych i pozostawia- 
jąc go na pastwę dręczących go 
obaw. Carrington usadowił się 


i chociaż wykonawcy nie osią- 
gnęll perfekcji. jednak postacie 
sceniczne panów B. miały do- 
brych interpretatorów w oso- 
bach pp. Zniczą i Krotkiego. 
Piękną postać w gieście i cha 
rakteryzacji stworzyła utalento 
wana Masza jubilatka z zeszłego 
tygodnia — p. Dąbrowska. — 
W roli starej gospodyni dała ty- 


le szczerego życia, że nasuwa |; 


się przypuszczenie, że artystka 
ta zaczyna z każdą rolą nowe 
życie na scenie i że te 45 lat 


pracy scenicznej, to 45 nowych |} 


początków jej bytu scenicznego 

Na wyróżnienie zasługują po- 
nadto pp. Krzywicka, Mroziń- 
ski, Fabisiak (świetny). Dosko- 
nały był Winawer, artysta bad- 
dzo zdolny, ale rzadko niestety 
oglądany. 

Słabiej natomiast wypadła ro 
la Laury w interpretacji p. Mor 
skiej oraz rola zdradzonego mę- 
ża, grana przez |. Janowskiego. 
P. Staszewski nie może jeszcze 
na swych młodych barkach u- 
wd baja ciężaru większych 
ról. 

Piękną szatę dekoracyjną, 
zwłaszcza w akcie drugim, dał 
sztuce p. Macklewicz. Całość 
udatna., 

Zastępca. 


w swym obszernym fotelu i 
chmurnie spojrzał na swego u- 
lubionego doniedawna sługę. — 
Atmosfera nagle jakby przesy- 
ciła się elektrycznością. 

Carrington już otworzył usta, 
aby wszcząć indagację. ale 
zwrócił się tylko do Marstona: 

— Ty jesteś prawnikiem. — 
Zaczynaj. 

— Dlaczego Wilkins chciał 
stąd uciekać ? — pytanie to mia 
ło na celu zaskoczenie badane- 
go. — Proszę odpowiedzieć, 

— Dlaczego pan mnie tak na- 
zywa? 

— Bo to jest właściwe nazwie 
sko pańskie — wtrącił generał. 

Tamten spojrzał na niego w 
milczeniu, a po chwili odpowie- 
dział spokojnie: 

— Nazywano mnie tak nieg" 
dyś, dawno temu. 

— Wówczas, gdy pan nożem 
zakłuł na śmierć człowieka i 
drapnął, 

Nie było odpowiedzi, 

— Dlaczego zatem Wilkins 
uciekał ? — powtórzył Marston. 

— (Obawiałem się, by mnie 
nie podejrzewano. 

— O co? 

Oczy służąceto zwęziły się 
tak, że tworzyły już tylko dwie 
małe szparki. Ale mięśnie jego 
twarzy ani drznęły. 

— O spowodowanie śmierci 
pani Cutshaw — wypowiedział 
wreszcie, jakby, z trudem. 


przypominał 
zwrocie długu, Goldkranc jed- 
nak śmiał się z nlego w kułak. 

Pewnego razu. Wajntraub 
jadąc do Poznania wszedł 
przez omyłkę w Skalmierzy- 


cach do przedziału, w którym 
siedział również udający się na 
handel Goldkranc oraz kilka 
pasażerek. Między ex-wspólni 
kami doszło do awantury. 
Pasażerki zaczęły wzywać 
pomocy, w bijatyce bowiem i 
im się oberwało, wreszcie iti- 
terwencja konduktora położy= 
ła kres wielkiej bijatyce. Poll- 
cja na stacji spisała Im proto- 
kół, zapłacili później jakleś 
grzywny ale nie na tem ko- 


niec. 


ŻONA I NIE — ŻONA. 


Musimy zrozumieć, proszę 
państwa, że Goldkranc w Ło- 
dzi bywał tylko w soboty I 
święta, resztę zaś tygodnia spę 
dzał w Poznaniu. Czyż młody 
mężczyzna może sam jeden 
przebywać w obcem mieście 
przez cały niemal tydzień. Nie! 
Więc Goldkranc miał w Pozna 
miu dziewoję, u której mieszkał 
którą trochę utrzymywał. 
Wspólnik jego do tego interesu 
pracował znowu w soboty i 
święta, kiedy Goldkranc był w 
„odzi. 

Wajntraub znał tajemnicę 
Goldkranca i wobec niechęci 
eks<wspólnika do uregulowa- 
nia długu, opowiedział o po- 
znafiskiej miłośnicy zacnej pa- 
ni Goldkrancowej. Żona jednak 
nie uwierzyła  gołosłownym 
oświadczeniom, lecz wydelego 
wała do Poznania swego kuzy 
na  Hersza-Wolfa Goldmana, 
który pojechał, powrócił i przy 
wiózł hiobową wieść: Gold- 
krane ma w Poznaniu rzeczy- 
wistą, żywą kochankę! 

Żadne pióro nie opisze skan 
dalu, jaki wynikł w domu Gold 
kranców. Rezultat — kroki roz 
wodowe. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Po kilku dniach- spotkała się 


— Tak? A cóż to w panu 
wzbudzało te obawy? 

Maxwell spoglądał to na jed- 
nego, to na drugiego ze swych 
inkwizytorów i na chwilkę oczy 
jego spoczęły na drzwiach. Ale 
za niemi widoczna była krępa 
postać Smitha. Więc zdecydo- 
wał się wkońcu na odpowiedź 
pośrednią. 

— Gdy dziś rano spotkałem 
w ogrodzie generała Wallesa, 
byłem pewny, że mnie poznał. 

— A ja przypomniałem sobie 
natychmiast ów wypadek ża- 
bójstwa z przed dwudziestupię= 
ciu laty, Wilkinsie. 

Służący nic nle odpowiedział. 
Jedynie oczy jego, zwężające 
się coraz bardziej, dowodziły, 
że był zdenerwowany. Przea 
kilka minut w pokoju panowało 
milczenie, przerywate tylko 
trzaskiem drzewa na kominku. 
Potem Marston podjął znów spo 
kojnie: 

— W pokoju Wilkinsa znale- 
ziono splamiony krwią sztylet. 

Spojrzenie służącego spoczę* 
ło na czarnej walizie. 

— Czy Wilkins zamordował 
panią Cutshaw ? 

— Nie, proszę pana — brzmia 
ła odpowiedź natychmiastowa, 
wypowiedziana równym gło- 
SEM. 

— A czy wie 


pan COŚ o mor- 
(derstwię? - > 


"wmv 


Goldkrancowi 0|na ulicy zacna trójka Goldman, 


Goldkranc i Wajntraub. Spot- 
kali się I bili się, I bili się, i bi- 
li się. Krew leciała z nosów i 
z głów, włosy fruwały i osia- 
dały na łysych czaszkach prze 
chodniów, temperamenty były 
tak gorące, że lód w rynszto- 
kach zamienił się we wrzącą 
wodę. 

W rezultacie Goldman i 
Wajntraub zaskarżyli Gold- 
kranca do Sądu Grodzkiego o 
pobicie, W dniu wczorajszym 
Sprawa ta znalazła się na wo- 
kandzie Sądu Grodzkiego. 
Przed rozprawą dwie strony 
|wraz z przyjaciółmi i stronni- 
kami znalazły się przed gma- 
chem Sądu Grodzkiego i zaczę 
ły targi na temat pogodzenia 
się. Krzyku było co niemiara, 
policja musiała ich rozpędzać 
jednak w rezultacie oświadczy 
li potem sędziemu Wojciechow 
sklemu, że chcą się pogodzić. 
Oświadczenie to sędzia przy» 
jął do wiadomości 1 sprawę 


umorzył. 
J: Krzecki. 


myskim sądem 
skarżony 0 Kr 
nie listów z AM 
miał wyjmowe 
Z powodu BR ge 
nych dowodów w eg 
czas uwolniony? 
dze pocztowa m 
bicy. W świekeń 
musiał napad b 
bulans, W 
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Z Katowic donoszą: 

Od pewnego czasu w Kato- 
wicach grasowała banda spryt- 
nych oszustów, pod fałszywemi 
nazwiskami | po przybraniu fał 
szywych tytułów, werbujących 
honorowych członków do komi 
tetu Floty Narodowej w War- 
szawie, jak į zbierających bez- 
prawnie 

składki członkowskie, 
Siedzibą tej bandy był pewien 
dom przy ulicy Piłsudskiego. 

Na skutek tych  Informacyj 
policja wszczęła energiczne do- 
chodzenia, w toku których 
łów że pod eye 
zan adresem przebywali 

aeta i niejaki „dr.' Steb- 
ecki Ryszard, „inż,* Marjan 
Wolski I pewien „student filo= 


— Widziałem, jak ją zamordo 
wał... 

— „Zamordował”* ? — powtó- 
rzył Marston. — Któż to taki? 

Carrington pochylił się na- 
przód w najwyższem osłupieniu 
a twarz jego pociemniała od 
wzruszenia i gniewu. 

— Proszę nam to opowie: 
dzieć — rozkazał, — Jeżeli Wil 
kins jest niewinny, a wiedział 
COŚ o tej sprawie, dlaczego nie 
powiedział nam odrazu? 

— Widzę teraz, że źle zrobi* 
łem — rzekł Maxwell, jakby 
chcąc się tłumaczyć. — Ale on 
umknął i nikt w domu go nie 
widział, Obawiałem się. że na 
mnie spadnie podejrzenie. Im 
dłużej zaś zwlekałem, tem trud 
niej było mi potem wyznać 
wszystko. — Zamilkł znowu. 

— W każdym razie zauważył 
Marston — nic pan nie zyska 
przez zatajenie przed nami zha= 
nych panu faktów. Proszę nam 
opowiedzieć dokładnie wszyst- 
ko, jak było. 

— Postaram się. Było to póź 
ną nocą, a ja właśnie obchodzi- 
łem dom. aby Sprawdzić, czy 
wszystko jest w porządku na 
górnych piętrach. Mijając drzwi 
pani Cutshaw, uszyszałem jej 
głos, Brzmienie jego było nie- 
naturalnie wysokie, tak. fak- 
gdyby się czego przeraziła. — 
Zatrzymałem się i zacząłem na 
słuchiwać. Pochwyciłem jei sło 
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taa 14.50 Komuni- 
„Pódatczy; 15,10 Ód- 

A fmaturzystów szkól 

Wej, „a; „Współczesne środ 

DA Wy a znaczenie dła wója 
Kleg Kost kpr. Miekaniewski 


i Wańdu Tota rkiewicz 


zata= |współzawodników; 
Garną |łem 30 touché, a otrzymał 10, 
Nagroda złoty żeton i floret. 


necki Longin, przegrywając tyl- 


danych 17, a otrzymanych 0 = 
j] a x 4 
[srebrny żeton. 


f |kę z pośród 
è Tzżacie — Debiut sędziowski w me~ | 
[ži zdobył p. 

Kazimierz — 4 spotkania zwy- 

cięskie, touche zadanych 25, 0* 
sh 20. Jednocześnie o> 
| trzymał floret za najładniejszą 


Rajski Zygmunt, Plac Zygmunt, | 
Juno Jóżef | Abczyński Jan. 


| por. Wosk 


II Rudnicki. 


ewnianym stole. 


ARE rozgrywek w ping-pong 
| Mistrzostwo Zgierza. 


1040, Gimnazium TĦ. K. S. II 
wierza niel9:1, Sokół Il — Orlę II 10:0. 
Niedziela, 24 marca: Makkabi 

Sokó 
- Sokół II 7:4, H. K. S. I = H: 
K. 5. II 10:0. 


walczą o 

Rozgrywki 
szkół średnich w pllkę siatko- 
wa i narodówkę przeprowadza” | 
ne w sali gimhazjum Niemiec=, 
| kiego dały w trzecimi dniu spot- | kowski, 
|kań następujące wyniki: 


Ii kl, Kopernik = Tomaszew 
ski (7:0 (1:0) 5:0, 
a A. kl. Zgr. Kupc, — Gimnaz= | zaktorze! 
ium Niemieckie 


Ihse. Zhqowski 
Szwajecra (3:0) (0:3) -8386 7 


"EURO" 


o uczenia d 


] 
3-cie miejsce 


s Mecz towarzyski Turyści 
|— Ł. K. S. odbędzie się w ponie 
|działek 1 kwietnia o godz. 16 na 
boisku D. O, K, IV. 

— Amerykański Związek Pił- 
Iki Nożnej nadesłał do Ł. Z, O. 
P, N, znaczki pamiątkowe 
mecz New-York — Łódź 0:6, rö- 
|zegrany w r, ub 

"Znaczkami zostaną udekoro- 
wani: Rappaport, Karasiak, Ga- 
|łecki, Kulawiak, Wieliszek, Ja- 
lsiński, Frankus, Janczyk, Cyll, 
Herbstreich | Durka, 

= W nadchodzącą niedzielę 

będzie się w kraju jeden mecz 
ligowy Wisła — Warszawianka 
w Warszawie. 


zadał ogó- 


miejsce zajął p, Sare 


spotkanie; touche za- 


zawodników poza 
miejsce i bronzowy 


Dawidczyński L AA ERUAN s 
dzianina Kazimierza Wardęsz- 


pośród zawodników 


|--W niedeni; dnia z b, m. 
yan.  „|Sokół zgierski rozegrał pierw- 
pawar pon j ne {szy po zimowej przerwie 
O SOLA. tte mecz towarzyski 
owicz, sierż, Łuchniak |. Oskanótm, 

Zwyciężyła doskonała druży 
na karolewska Orkanu. Na u- 
wienie tak wysokiej 
koła dodać można, iż 


am Y ait 


sprawiedli 


porażki 50 


|graczami rezerwowym, 

Bramki padły w równych od 
stępach czasu dla zwycięskiej 
| drużyny, Sokół zaś zdobył honó- 
rowy punkt przed przerwą 

z rzutu karnego, 
IU graczy Sokoła dało się zau- 
ważyć brak treningu i bet bajy 
|małości w przeciwieństwie do 
a. 


Szkoły średnie w Łodzi 
15:5) 


t 1 9:1, Gimnazjum II 


zaszczytny tytuł mistrz 


mistrzostwo |—- gimn. im. Kopernika ( 
| (12:18) 27:28, 
Zawody sędziowali 
micki, Oruszczyfiski, 
Stempel. 


0 


prof. Chiel 
Gotczy= 


Narodówka. 


Skrzynka do listów. 
Wielce Szanowny Banie Ré- 


walcover dla | 


j orze 54 Echa” z dn: 
Kupe. 18:0, W numerze 54 


4 marca r, b. został zamieszczo- 
ny artykuł p. t „Człowielc po- 
dziurawiony jak sito”, którego 
krwawym bohaterem jest Teofil 
Malowaniec, osadzony w aresz- 
cie śledczym, 

Wobec powyższego oświad- 


= glu, | 
Siatkówka. 


M. Semin, Ne (15:2) 


. 
ómówi „Listy od dziecię 1643 Przerwa; 17.00 
Odczyt p „Miedzynarodowe zloty harciarskie 
[dch znaczenie dla sporłu” wy głósl p. A. Kamiń- 
17.25 ja odczytu z Poznania; 17,55 
Konceft popołudniowy orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego; 18.35 Recytacie poolyckie 
z Poznania; 18,50 Rozmaitości; 19.10 Przerwa; 
19.50 Transmisja z opery poznańskiej. W przer= 


skl; 


Transmis 


+9 


komunikat Teatrów Miejskich, Pa transmisji 
37.8 


wie 
komuńikaty: lotniczo-meteorologiczny, policyjny 


nad program oraz komunikaty P.A.T. 


. 805, 9 
16014, 
25. 667; 
. 801, 
158, 


sportowy; 
ein Ej aa 

DYŻURY APTEK. 
dyżurują apteki: N. Epstcina ; 
225), M. Bartoszewskiego |?2. 13028, 
95), M. Rosenblumà (Cegiel- |S 734: 
54), J. | 464, 547. 
(p) 335, 
/ 341. 
, 547. 
. 288, 
20096, 
. 986, 
. 731, 
7. 073. 
, 863, 
, 587, 
y 547, 
208, 28%, 

751, 
3, 465, 
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Dziś 
(Piotrkowska 
(Piotrkowska | 
niana 12), Gorfeina (Wschodnia 
Kobrowskiego (Nowomiejska 15). 


mhin GDA as 
_ p > r e | ] | 
Komu się szczęście uómiechno0 
Pełna tabela wygranych XVIII 
Polskiej Loterji Państwowej. 
Siedemnasty dzień ciągnienia. 

ZA. 15000 Nr, 309. 

ZŁ 1040006 Nra 35105. 

ZŁ 5000 Nr 2220, 54586, 

ZŁ 3.000 Nr.: 32885, 170403, 

„ZŁ 2000 Nr: 884584, 94197, 112820, 115763; 
146222. 151026, 153003, 

Zł. 1.000 Nr. 422, 1035, 2027, 5290, 16841, 
43207, 57281, 58102, 80553, 84634, 112455, 122083. 
129381, 142405. 169386, 

Zł. 600 Nr.: 4001, 8543, 
45675, 55254, 59668, 63247, 
103240. 103315, 110842, 113778, 114851, 

131334. 133066, 133940, 1364080, 142446, 153350. 

ZŁ. 500 Nr.: 526, 4041, 4505, 5015, 8764, 9589, 
12781, 13190, 14482, 14572, 15380, 15786, 17002, 
17381, 18986, 20269, 21018, 21200. 21368, 22624, 
23323, 27018, 28225, 28588, 28841, 230195, 30451, 
32311. 35285, 35536, 35883, 37284, 37450, 39896 
40461, 41341, 44602, 47063, 49816, 50127, 50316, 
50028, 53657, 55403, 58648, 58711, 59012, 60509, 
63226, 64111, 64833, 65597, 69604, 701060, 13251, 
73842, 76470. 79538, 80727, 82001, B2953, 8350% 
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405 


za | 


Orkan sieje spustoszenie w bramce 
"e 125.00, telegraficzne wypłaty na 


Sokoła. | 
: Mecz towarzyski Orkan—Sokół (Zgierz) 
miejsca zajęli pp.: | 7:1 


drużyna ta wystąpiła z czterema | 


702, 826, 913. 


8, 200. | 
54, 885, 912, 937. 957, 7033. 
, 582, 599, 679, 697, 815, 


' 340, 414, 480. 573, 670, 


781. 905, 913, 930, 11004. 
360 
225. 


584 

796' 
659, 
569. 
546. 
576, 
423 

3308, 


892, 916, 22383, 479, 508, 771. 


24000, 063. 
647, 
596, 
348. 


556, 
. 349, 36 
762, 
388. 
72 
87 
353, 366 
649, 824, 681. 896, 36096, 368, : 


952, 984. 38060. 088, 267, 
Sż 


|kiewicza wypadł świetnie, Pra- 
Isa warszawska mimo klęski Le- 
|gji wyraża się z wielkiem uzria= 
|nie o talencie p. W. 

Oby i o pozostałych arbitrach | 
łódzkich tak pisano poza Łodzią 


—KkK—> 


Odjazd narciarzy 


GRANICA. 

Londyn 43.30, Zurych 58.30 
Berlin 47.00 — 47,40, wyplata 
na Warszawę, Poznań i Kato= 
wice 47.125 — 47.325, Wiedeń 
79.58 — 79.86, Praga wy 


yam g pa 


Warszawę 377.35 — 


czeki 
płata na 


379.35. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


tódzkich 


na Turbacz. 


We wtorek o godz. 8 wiecz.| 
ze stacji Ł. Kaliska 


Wwcieczkę prowadza człońko= 
wie P. T. T. prof. Chełmicki 1 
Maciak. W bieżącym sezonie 


towania po raz drugi. 


(4:1). 

drużyny Orkanu, która bijąc So 
|koła w stosunku 7;1 w zupełno 
|ści na to zasłużyła, 


Í 
c 
c, 


„BLUSZCZ“. W 


Nr. 12 tygodnika „Bluszcz” 
przynosi niezmiernie interesują 
lee artykuły: J. Krawczyńfskiej | 
„Detronizacja feminizmu“, Z. 1- 
waszkiewiczowej 
szkoły średniej ozólnokształcą- 
cej dla dziewcząt”, piękne wier | 
sze F. Kruszewskiej „Półpoś:” | 
leiet 1 „Jarmark“, nowele Z. 
|Rentt - Witkowskiej, H. Nagle- 
Irowej., dalszy ciąg nowelil M. 
H. Szpyrkówny  „Skłamane 
szczęście”, szereg feljetonów 
oraz bogaty dział informacyjny 
| ilustracyjny, recenzji z książek, 
lteatrów i koncertów i szeroko 
uwzględniony dział aktualji, 


m ama 


ëzam, że, niżej podpisany, nie 
mam nie wspólnego z człowie- 
kiem, którym zajęły się władze | 
| policyjne, 

Prosząc Szan, Pana Redak- 
tora o łaskawe ogłoszenie mego | 
oświadczenia w Jego poczytnem 
piśmie, załączam wyrazy wyso* 
kiego poważania 

Teofil Malowaniec, 
| Łódź, ul. Mazowiecka nr. 71, 
Laias 


88, 133, 143, 342. 378. 565. 
1001, 004, 072, OSI, 099., ] 

796, 832, 856, 2196, 
„670, 728, 179, 797 833, 857. 923, 
26, 188, 364. 372 


irs 21, 51. 
. 533, 536, 645 


2. 432. 4643. 525, 532, 
3, 857, 874, 805. 987, 4021. 051. 5006. 
5 365, 680, 711, 726, 872. 873. 906. 
284, 305. 316. 370, 469, 554, 619, 
100, 112, 346, 
885. 893, 895 
223, 239, 316, 
208. 210, 263. 
673. 809, 891, 


15, 8036, 111. 154. 213. 
08, 874, 880, 897, 9141, | 
12, 

p 241, 474. 598, 
137, 153 
528, 532, 536, 586. 611, 995. 12031, 
208. 520, 582. 646. 680, 683, 743, 
546, 105, 117, 460, 628, 778, 789, 826, 
14025, 033, 256, 321, 471. 673, 681 
849, 912. 15088. 175. 235, 356, 418. 
673, 686, 764. 883, 930. 16174, 292. 
632, RB7, 045. 948, 998. 17039. 070, 
658. 18002, 009, 011. 021, 120, 160. 


283. 374. 


032. 


230. 245, 


Idja 12.10 i 


„O reformie | 


Harami 


9/16, Francja 124.16, 


Belegja 34.95, Włochy 92.71; 


a narciarzy na T „ikra Niemcy 20:45 i 7/8, Szwajcarja | zamknięcie: 
grupa narciarzy na LUT»Dach. 25.22 i 1/4, Praga 163.75, Wie=|rzec 17.99, 


deń 34.52, Warszawa 43.30. 
Paryż. Notowania końcowe! 


/ m "Ly Berlin 124.16 i pół, Nowy Jork | 
lozu ligowym Ruch — Legja ło” |na Turbaczu Łódź jest reprezen (25,58, Szwajcaria 492.75 


Gdańsk. Notowania w. gul- 
deńach gdańskich: 100 złotych 
57.70 — 57.84, czek ffa Lóndyn 


Warszawę 57.67 — 57.81. 


Nowy Jork. Notowania koń! 


aN Str. 5 


Sport w kilku słowach.  |E——— ŻYCIE EKONOMICZNE. II 


JNOTOWANIA ZŁOTEGO ZA-| 


cowe: Londyn 4.85 1 3/8, Pa- 
ryż 3.904 7/8, Berlin 23.72 i 7/8, 
| Wiedeń 14.06, Praga. 2.96, War 
szawa-11.25. 
i 
BAWEŁNA. 
| Liverpool, 25. 3: Amerykań 
zamknięcie: styczeń 10,46 
aty 10,47, marzec 10.55, kwe- 
lcień 10.57, maj 10.65, €zerwiec 
10.63, lipiec 10.67, sierpień 10.61 
10.56, paździerńik 
orudzień 


ska, 


10.49, loco 10.86. 


Liverpool, 25. 3. Egipska 
styczefi 19.11, ma- 
maj 18.22. lipiec 
118.44, paździerńik 18.50, Iislo= 
pad 18.64, lóco 19.25. 

Nowy Jórk, 25. 3. Amery- 
|Kańska, zamikijięcie: kwiecień 
| 20.36, mal 20.66 — 20.67, Czef- 
Iwiecć 20,41. lipiec 20.16 — 20.18 
lsierpień 20.04. wrzesień 19.88, 
październik 20.7, listopad 20.10, 
lloco 20.80. a = 


an * 


$ 


Waluty, dewizy i złoto. 


|MAŁE OBROTY DEWIZAMŁ |akcyj 


Zapotrzebowanie na dewi= 
na zebraniu giełdy waluto= 
i obroty 


ży 
wej było bardzo male 
wskiitek tego liiegły 
dalszej redukcji. 

iz kształtó* 


Tendencia dla dew 


Iwata się niejednolicie, przewa- 
odcień mocniejszy. | 


żał jednak 
Nadzwyczajnie podniósł się 
|kurs dewiz na Folandję 0 36 
gr. pó wyższych też kiitsach 
zawierańo tranzakcje dewiza- 
mi na Belgję o pół gr. na På- 
tyż o li pół gr. na Szwajcarję 
ó1 gr. I na Wiedeń o pół gr. 
Utrzymały się w cenie dewizy 
na Nowy Jork, Londyn, Pragę 
i Włóchy, zniżkowały zaś tyl- 
ko dewizy na Sztokholm 6 3 gr 
i nieco poważniej rzadko notó- 
wate dewizy na Budapeszt 6 9 
gr. Tranzakcie gotówkowe dö- 
St Zjednoczonych zas 
wierano po kursie dotychczaso 
wym. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
SŁABSZE. 

W grupie pożyczek państwo 
wych obniżyły się wobec zbyt 
niej podaży oble pożyczki pre= 
mjiowe. 4 proc. Poż. Inwesty- 
cyjna trzymała się odpornie i 


|iponiosła tylko niewielką stratę |ostatnio 


50 gr. natomiast „Dolarówka, 
która -od- szeregu dni ma-bar= 
dzo słabą tendencje- obmiżyła 
się znów o całe 3 zł, Pozostałe 
papiery państwowe, przy 
skromnych obrotach utrzymae 
ly się bez zmiany. Zaittereso- 
wanie prywatnemi listami za 


lstawnemi bylo również niewiel 


kie i niemal wszystkie kursy 
w tym dziale osłabły. Nawet 
stosunkowo licznie zakupywa- 
ne 8 proc. l z. m. Warszawy 
obniżyły się o 25 gr. zniżkowa 
ły też 4 i pół proc. zięmskie o 


15 gr. I 8 proc. m. Łodzi o 75 gr. 


Utrzymały się przy dotychcza 


Isowem notowaniu tylko § proc. 


i. z. m. Częstochowy. Z obliga- 
cyj obracano tylko 8 proc. obli 


|gacjami Polskiego Banku Ko- 


munalnego po stałym kursie. 


SŁABA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 
Mimo dużego zalnteresowa- 
nia obrotami I wzrostu kursów 


681, 800, 905. 930, 19007, 025, 
488, 857, 945, 953, 989, 
345, 304. 516, 542. 710 


. 733, 
119, 129, 191. 478, 405. 


686. 
718, 1 
3144, 218. 260, 280, 867. 369 586. 
111. 153. 207, 312, 396. 
656, 676, 902, 911, 931 25191, 
606, 749, 750, 808, 977, 26057, 
505. 507, 537, 540, 636, 665, 
884, 994, 27077, 139. 308, 354. 
570. 649. 707, 936. 28013, 018, 
678. 986, 29006, 065, 176, 281. 
438, 543. 678, 986. 

(040, 040, 264, 377, 489. 


1099, 


074, 
667, 
419. 
193, 
293, 


NN 
0, 


43: 
m, 


11, 660, 


098, | 


jakcyj na początku zebrania 
giełdy akcyjnej, tendencja, wo- 
bec natarczywej podaży posia- 
|daczy' miaterjału, usiłujących 
lewałtownie realizować chwilio 
[We zyski kursowe, wkrótce po 
gorszyła się, pod koniec zaś ze 
brania byla 

| bardzo słaba. 

Jedynie Bank Polski cieszył 
się do końca nieustającym pO- 
pytem i poprawił swój kurs jë- 
lszcze 0 2 zł. 25 gr. Pozostałe 
|akcje bankowe jak Bank Dy- 
lskontowy i Zw. Sp. Zarobko= 
wych obiegały po kursach tič- 
zmieniońych. Z akcyj elektrycz 
mych słabsza była o dalsze 2 
izt. Siła i Światło. Na jednako- 
wym poziomie utrzymuje -Się 
od dłuższego czasu kurs Elek- 
ltrtowni w Dąbrowie. Z akcyj 
cementowych  obracanó tylko 
|Firlejem po nieztnieniónyrh: kur 
Iste. W dziale kopalnianym zdo- 
taio wreszcie ulokować nič- 
wielkie ilości Węgla jednak po 
bardzo niskim kursie. W dzia- 
le metalurgicznym ziiiżkowały 
|Lilpop o 25 gr. i Modrzejów o 
1 zł. Utrzymał się Rudzki í Sta 
rachowice. Z akcyj spożyw= 
lIcżych zakupywańo Haberbtt- 
Ischa po kursie niższynt od 
nótowanego 0 2 zł. 
Akcje chemiczne, cukrownicze, 
naftowe, włókiennicze i hardlo 
we~ nie mialy poważniejszych 
obrotów i pozostały bez nóto- 
wań, i 


6-77 
ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 26. 3. Tranzak: 
cje na Giełdzie Zbożowo=+Towa 
|roweł za 100 kg. fr. st. War- 
lszawa. Ceny rynkowe. Żyto 
35.75 — 36. Pszenica 50—50.25 
Jęczmień browarny 36 — 36.50 
na kaszę 45 — 35.50, Owies jed 
nolity 37 — 38. Groch Victoria 
170 — 84, polny 47 — 54. Koni- 
czyna czerwona 160—200, bia- 
ła 240 — 290. Seradela 59,50— 
161.50, Łubin niebieski 23.50 — 
|26. Mąka pszenna 65 proc. 74— 
78, żytnia 70 proc. 50 — 52. 
Otręby żytnie 25.50—26, pszen 
ne średnie 30 — 31, grube 31—= 
32. Kuchy Iniane 51 — 52, rze= 
pakowe 39 — 40, Peliszka 46 
|— 46.50. Obroty średnie, usp. 
ispokojne. 


7 
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„Swiat dla kobiety” 


na okranie kino-teatru „Luna”: 


Po ustąpieniu silnych mro- 


.jzów tegorocznych, które zaha- 


mowały dostęp lepszych filmów 
|na ekrany łódzkie, kina wystąpi 
ty obecnie z premjerami filmów 
naogół wartościowych. 


„Świat dla kobiety" oparty 


904. 31013, 040, 078, 144. 245, £ 
534. 592, 672, 756, 32017, 067. 
33106, 151, 443, 454. . 575. 
953, 34002, 083, 112, „ 161. 
454, 724, 768, 765. 886, 
207, 205, 302, 337, 464. . 556, 
552, 
„ 973, 9% 
„ 763. 
„ 420 
331, 


038, 
438, 
473, 


20, 
8 


76. 814. 839. 861 955, 
113, 391. 475, 584, 615, 


29, 851, 854. 39048, 119, 


50. 672. 821, 898, 
729, 41003, 


088, 
703.. 
551, 


'| jest na temacie dość konwencjo- 
'|nalnym i niejednokrotnie już wy 
„|zyskanym na filmie. Dzieje mło- 
-|dzieńca, którego nadmierna ży- 
4 |czliwość kobiet 


doprowadza do ruiny, 


„|nie potrafią nas ani zaciekawić, 
+|a tembardziej wzruszyć, 


Reżyser wydobył z tematu 


'|jedynie kilka mocnych akcen- 
.|tów, samą zaś fabułę przeprowa 


A ciekawie i w sposób zajmu- 
jący. 

Harry Halm rolę swą potrak- 
tował bardzo dobrze, niepotrze 
bnie. jednak szatżował w pew- 
nych scenach o napięciu dramae 
tycznem. 

W drugim obrazie pod tyt. 
„15 minut strachu” tak lubiani 
aktorzy jak George Sydney i 
Charles Murray mają wdzięczńe 
pole do popisu, chociaż fach fry 
zjerów im nie odpowiada, 

Zestawienie w jednym pro 
gramie komedji amerykańskiej I 
dramatu niemieckiego wypada 
stanowczo na korzyść tego pier 
wśzego. (ep). 


„Król karnawału” 


na ekranie kino-teatru „Spłendid”. 


Karnawał wygnany z sal bas |— czar... sportu, W walcu rodzi 
lowych przeniósł się na łódzkie |ły się uczucia, w charlestonie — 


84803, 
90820, 
98703. 
108117, 
110019, 
120297, 
131540, 
142692, 
148717, 
156624, 
164594, 
171053, 


87767, 

91436, 
90207, 
105008, 
110628, 
120353, 
131973, 
143762, 
150443, 
156962, 
165861, 
172224, 


c 


93505, 


7854, 


100527, 
105753, 
114306. 
121264, 
134]47, 
145014, 
154195, 
137830, 
166078, 
172651, 


88030, 
95571, 


97027 
101517, 
107016, 
114477, 
122583, 
134863, 
145754. 
155136, 
158472, 
166188, 


174632, 


88772, 


89570, 
. 97919, 
102243, 
107249, 
115216; 
123647; 
136656, 
146375, 
156222, 
160811, 
169100, 


905043, 

08080. 
102815, 
108229, 
115506. 
131522, 
138446. 
146745, 
156612. 
163910. 
169878, 


480). 
065. 
598, 871. 893, 

50092. 189, 303. 317, 754. 830, 896, 919, 
995, 51094. 098. 190, 245. 249, 231, 26], 289, 
574, 904, 984, 52003. 149. 185. 242. 455. 582, 
330, 883, 54038, 039, 264. 306. 325, 475. 539, 
694, S50, 54097, 161, 439. 470, 624. 717. 998, 5 
244. 251. 320. 485, 486. 621. 654, 801, Ś5L. 
953, 56103. 134. 270. 312. 354. 507, 527. 5; 
712. 719. 828, 854, 908, 942. 57084, 177. i 
487. 599, 725, 794, 810, 58185, 193, 207. 2 
460. 480. 534, 685, 716, 753, 877, 904. 907. 
977, 


(Dalszy. ciąg na str. 6-tei), > 


987, 
517. 
708. 
610. 
5213. 
863 


„ 664, 
4, 401, 
- 281, | 


9 39 


59052. 200. 249, 275, 283. 315. 800, 945, 


ekrany. „Karnawał wenecki”, mimo zwodnych pozorów—nikt 
„Całuję twoją dłoń, madame”, |nie jest tak daleki od serca tan: 
wreszcie „Król karnawału” w |cerki, jak tańcerz. 

Splendidzie — wszystko to nie| Wątek dramatu, luźno rzućć 
uspoósabia do rozmyślań wielko= |nego na tło zabawy karnawało: 
postnych, za to daje sposobność | wej, nie-zawiera nic specjalnie 
|do zastanowienia się nad uroka |ciekawego, poza dobrą chwila» 
[mi tańca „wczorajszego” i „dzi-|mi grą Gabriela Gabrio (znane: 
|siejszego". go z „Nędzników” i „Tajemnicy 
W walcu był cytadeli w Dęblinie) oraz Elgi 
czar sentymentu, Brink, bohaterki „Kobiety beź 


Íw. chazelsięnie i black-batjom ie pazwiska + - 


Str. 6 


Za wszelką cenę pragnie się rozwieść | 


„PCH 0” 


miljoner ze swą żoną. 
Kosztowny proces rozwodowy. 


Od kilku dni zajmuje się ży- 
wo Paryż i równocześnie No- 


wy Jork aferą uwiedzenia dzie | 


ci i rozwodową. Rzadko wpro- 
wadza się w ruch tyle pienię- 
dzy i trudów, by uprowadzić 
matce dwoje dzieci i równocze 
śnie 
umożliwić rozwód. 

Amerykańskiemu miljonero" 
wi Woowardowi udało się 
mimo czujności żony i dwóch 
wychowawców jego dzieci, u- 
prowadzić je z mieszkania żo- 
ny i dostawić luksusowym stat 
kiem do Nowego Jorku. Jesz- 
czę przed przybyciem statku 
do Nowego Jorku awizowano 
władze i na żądanie matki w 
Paryżu policja „zarekwirowa- 
la" obydwoje dzieci. Zabrano je 
ojcu I umieszczono na pensji, 
którą matka telegraficznie ozna 
czyła, Wooward jeden z ame- 
rykańskich królów przemysło- 
wych, nle dał się wskaże pobić 
tem zaszachowaniem I prowa- 
dził dalej walkę o posiadanie 


dzieci przez wdrożenie postępo | 


wania rozwodowego. 

Uprowadzenie to omal, że nie 
pociągnęło utraty życia ludzkie 
Ro, gdyż jeden wychowawców 
dzieci, gimnazjalny profesor. 
Forster sprzeciwił się żądaniom 
Woowarda i trzech jego towa- 
rzyszy. 

Jeden z nich herkulesowej bu 
dowy ' poczęstował profesora 
tak silnie pięścią, że ten padł na 
podłogę. Uderzył przytem gło- 
wą o kant stołu i 

runął bezprzytomny. 

W międzyczasie udało się in- 
nym uprowadzić dzieci, rozpa- 
czliwie płaczące do auta; które 
odjechało. Profesor Foster dłu- 
gi czas walczył między życiem 
a śmiercią — wreszcie zdołano 
«o uratować. 

Wszystką inną służbę willi, 
w której mieszkała p. Wô- 
*ward przekupiono. 

Drugi wychowawca dzieci o- 
trzymał dziesięć tysięcy dola. 
rów łapówki. Pokojówka pięć 
tysięcy, nawet chłopak obsługu 
jący lift dostał dwa tysiące do- 
larów. Po tym wypadku odpra- 
wila pant Wooward cały perso- 
nel domowy. 

Wooward zajmuje teraz biu- 
+0 detektywów z dwunastu taj- 
nymi detektywami, którzy mą- 
ją zbierać materjał przeciw je- 
go żonie. Chcąc zyskać dowód. 
że żona jezo prowadziła w Pa- 


Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz 
W niedziele | święta od 9 do 12 w poł, 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


60231, 285 


476 583, 
048, 114. 
753, 845, 
532, 635, 


584. 638. 652, 827. 
120. 


945 67116, 
786, 798, 
324. 474, 
870, 499, 


70082, 
885. 360. 
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546. 698, 817, 823, 845. 985, 


318. 496. 529, 605. 624, 821, 
924, 61051, 084, 203, 239, 284. 345, 346. 435. 
946, 958, 
131, 166. 377, 413, 438. 
956. 63000, 053, 075, 141. 394. 
782, 831, 867. 908, 977. 64004, 
348. 340, 390. 431, 489, 746, 852, 9M3. 
65050. 289, 384. 443, 729, 755 763. 828, 
949. 66008. 187, 304; 465 590. 712, 714 
295. 328, 400 416, 446. 
68048, 067. 096, 179. 208, 251, 29: 
715. 752, 834, 915. 961. 979. 69001. 


189, 273. 279. 668, 746, 772. 
388. 409. 419, 444 466. 566. 579. 
164. 777. 810. 934, 72151. 163, 293, 361 364, 
449,606. 634. 658, 679, 693, 694 845, 993, 73036. 


ryżu życie 
dwojga dzieci. — Zależy mu o0- 
zromnie na tem, by rozwód 
przeprowadzić na podstawie 


wieści sławnego Jacka Londo- 
na zaznajomiły nas z typem włó 
częgi amerykańskiego, t. zw. 
„tramp a”, 

Gatunek tego typu jest dwo 
jaki: jedni beztrosko wędrują z 
[miejsca na miejsce,  żebrzą, 
przyjmują pracę, porzucają ją 
znowu i żebrzą ponownie. Nie 
|są niebezpieczni dla ogółu spo 
kojnych mieszkańców. Zasadni 
cza nie mają złych zamiarów i 
kierują się jedynie jakąś we- 
wnętrzną potrzebą zmiany i ru- 
chu. 

Drudzy — to włóczędzy ko- 
lejowi, pomiędzy którymi spot- 
kać mozna niejednokrotnie lu 
dzi niesłychanie 
Cel Ich — odbywanie podróży 


go niebezpieczeństwa zmusza 
ich niejednokrotnie do czynów, 
wprowadzających ich w kolizję 
z prawem, do zaznajomienia się 
z więzieniem, 
co jest pierwszym krokiem do 
staczania się z pochyłej drogi 
występku ku coraz głębszym ni 
zinom, 
Zagraniczny 
Delmont, podaje następujące 
szczegóły podróży, którą dla 
eksperymentu chciał przeprowa 
dzić w towarzystwie 
kolejowego włóczęgi, 
oczywiście nieszkodliwego. 
„Pewien „tramp”, który z 
powodu przekroczenia suro- 
wych przepisów porządku pub- 
licznego zaznajomił się nieled- 
wie ze wszystkiemi więzieniami 


Ameryki przez czas krótki, nie-| 


ustraszony „rowdy (zawadja- 
ka), zaprosił mnie do wspólnej 
odróży krótką przemową, po- 
Faa stów której składała się z 
dosadnych przekleństw. 


Amerykański „tramp” 
ma nic wspólnego 
z łazikami Europy. 
Ekwipunek  nieszkodliwego 
trampa składa się prócz rzeczy, 
które ma na sobie, z dobrego no 
ża kieszonkowego, starej, lecz 
dobrze utrzymanej puszki do 
konserw dla gotowania jedzenia 
sękatego kija, igły, nici i guzi- 
ków. Łazik kolejowy uzupełnia 
tę nieliczną kolekcję rzeczy je- 
szcze i rewolwerem, który nosi 
pod ręką w prawej kieszeni spo 
dni 


nie 


L 
Ukryci za słupem  sygnało- 


830. 
446. 
62004. 046, 
. 531. 
. 521, 
+ 212, 
. 966, 
„ 843, 
56. 777. 
293. - 322. 
234. 


727. 729. 730. 882, 953 
534. 602, 761, 879. 924. 


100004, 192. 
871. 
919. 
676, 
795, 
707. 
666, 
575, 
126, 
132, 
137. 


930. 
968. 
836. 
743, 
871. 
607. 
245. 
182. 
71115, 198. 398, 
590. 
387. 


zuchwałych. | 


gralisowych za cenę wszelkie- | 


niezgodne matki | żony, gdyż w takim tylko razie | wiadomości o straszliwy 


uda mu się 
| zatrzymać dzieci. 
| Jak dotąd wydał Wooward 


|na przęsłach pod wagonami cze 
kaliśmy na pociąg towarowy, 
|któreśo parowóz nabierał wo- 
dę. Uzbrojeni w karabiny, urzęd 
|nicy kolejowi  przeszukiwali 


98139, 432. 440. 472, 480. 484. 


219, 468, 481. 
958. 101046, 119, 265 


. 884, 918, 964. 106021, 
ó . 682. 723, 848 
. 320. 338. 598. 996. 108011. 110 
. 570. 716, 791. 848, 109003, 078. 
790. 791, 857. 932. 949. 975. 
110161. 442. 519, 610. 719. 815 823, 
268. 338. 354, 363. 429, 
„ 112144, 258 281. 327. 428. 545 562. 814, 113130 


korespondent, | 


Ailleen rrinżie i Lew Louy 
wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer" p. t. „Mężczyzno! 
nie grzesz". 


wszystkie wozy, wyrzucając ła- 
zików. 

Z porady Nata, (takie było 
nazwisko mego przygodnego to 
warzysza), zająłem miejsce pod 
wagonem, a on sam postanowił 
wskoczyć dopiero w chwili, gdy 
pociąg ruszy, 

Przed samem odejściem po- 
ciągu Nat wskoczył na bufory ! 
stąd podpełzł do mnie. 

Dla wyjaśnienia dodam, że 
na dachach wozów jest przej- 
ście, którego podczas jazdy pil- 
nuje patrol uzbrojonych koleja- 
rzy. Odgrywają się tam nieraz 

zażarte walki 
z łazikami, w których niejeden 
kolejarz, lecz I niejeden „tramp* 
postradał życie, 


. 616. 
5, 350, 


702. 710. 
99064, 511, 
943, 


168, 

140007. 
676. 
262 
325 
247. 
465, 
783. 
474, 


572. 942 
150103 


„ 528, 
«671. 
), 423. 
421. 

. 313, 


« 710, 
i 751, 
-~ 608. 

742; 
. 659, 
. 379, 493, 513. 
057, 317, 415. 
107002. 113. 
115 
135. 


: 640. 
432. 
345 


384, 
199, 
201, 
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Siła potrzebna do zwyciężenia ognia 


Pisma zamieszczają 


nieraz | 
ch, nie|włożony w kopalnie nafty. Od 


wielki kapitał, 


|do ugaszenia pożarach szybów |niedawna pożary takie przesta- 


Iropy naftowej, które og 
jstraty powodują 


niemoralnezo prowadzenia się |na rozwód 120 tysięcy dolarów. |nio niszczą 


się, Było to niemożliwe, Zna 
lazłem się na jego drodze i gdy 
|bym się usunął, znalazłbym się 
jna szynach, pod kołami pociągu. 
|Butami walił mnie w żebra, wy 
krzykując wyrazy, niezrozumia 


Ich dwoje... 


w najnowszy.d filmie 


łe z powodu łoskotu i huku pę- 
dzącego pociągu. Uczepiłem się 
żelaznego prętu, nie pozwalając 
się zepchnąć, Wysunąwszy na 
|chwilę głowę z pod buforów, 
ujrzałem klęczącego na daszku 
kolejarza 
strzelającego wdól. 

Cofnąłem głowę w ostatniej 
chwili, gdy kula ze świstem 
przeszła mi koło ucha. Nat wy- 
ciągnął swój rewolwer, lecz za 


kula śmiertelnie. Pociąg zatrzy 
|mał się wkrótce w otwartem po 
lu, wygramoliłem się z pod wa 


|dziłem do pobliskiego lasu. 


Dalszą podróż odbyłem na 
przod.  takomotywy, na spe- 
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romne |łv być tak bardzo groźne, wy- 
„ bo bezpośred: |naleziono 


bowiem 


Nieprzezwyciężony głód wrażeń 


Tramp — charakterystyczna postać amerykańska. 


Czytane u nas z zalntereso- |wym stacji wekslowej w Balti-| 


| Zńienacka Nat usiłował cof |cjalnym przyrządzie, który mają | 
waniem w szerszym ogóle po-|more, dokąd przybyliśmy leżąc |nąć 


ekspresy amerykańskie (służą- 
cym do odrzucania przeszkód 


nia ludzi i bydła), Podróż na 
tym przyrządzie należy do naj- 
okropniejszych, jakie sobie wy- 
[obrazić można. Schyloną głowę 
(trzeba ukryć w ubraniu, zwró: 
|ciwszy ją w stronę kotła, Kamie 
nie i kamyczki, odrzucane przy- 
(rządem, odbijają się o ciało, 
|sprawiając 
ból nieznośny, 

W ciągu tej „łazikowskiej'” 
|podróży, która trwała 63 dni, 
zrzucano mnie więcej niż dwie- 
ście razy ze stojących i pędzą 
cych pociągów, bowiem w Ame 
ryce bez litości zrzucają „tram 
pów” z wozów lub trupem kła 
dą ich na miejscu, jeśli stawiają 
opór, 

Odbyłem w ten sposób w 
różnych kierunkach więcej niż 
tysiąc mil. Złamana noga poło- 
żyła kres mojej podróży, 

Sądząc z tego opisu swobo- 
da i pragnienie nowych wrażeń 
posiada dla amerykańskiego ła 
zika jakiś 

urok niezwykły, 
skoro dla nich narazić może nie 
tylko zdrowie, ale i życie wła- 
sne, I istotnie, jak nieraz usły* 
szeć można od „tramp'a”, każ- 
dy z nich czuje 


się szczęśli- 
wym, jak król i pan swój włas- 
ny, w życiu wolnem od przymu 
su i stosunków szarej codzien- 
ności, 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne. wenerycz. | płciowe 


|KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 |Pocz seansów? ma 


Przyjmuje od č. 5 — 1 I od 6 — 8 
dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny 


Głęboka myśl. 


lecznic. 


nim strzelić zdołał, ugodziła go | 


gonu i biegnąc zygzakiem, popę | 


Uczeń: — Szkoda, panie 
profesorze, że mój tatuś nie 
jest nauczycielem geografji. 

Nauczyciel: — Dlaczego ? 

Uczeń: — A bo by miał 
stale kijaszek na „mapie, 


oryginalny | 
sposób gaszenia ich zapomocą | 


na drodze, a także do ratowa- | 


| nitrogliceryny; 
(iasze 3 
bywa się w Sig 
cv: 
Człowiek BIEŃ 
ochronny Z aS i 
do płonąceR0 sani 
| wiatru. bowiem gi x 
ciwnej kierunków 
stęp jest zupe $ 
ze względu naeg 
dym, który 
bucha odg 
Biada śmiał lać 
zm'eni kierunek! 
że się niemo "I 
ten bada. jak pi 
dzić ratunek PER 
trzebna do ugasi K 
| przeprowadzei 9 
wraca zabiera 
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wy — nitrogew wg 
kieruje się K Pal 
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dunek, połączeń 7 
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Siła wybił 
brzyma, Zam 
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Wieczorne” 
Teatr Miejski: © 
Teatr Kameralny 
Teatr Popular „M 
Apollo: — Tale; 
Vocz seansówi SĄ 
Bajka: — Szfl wag 
Casino: — RasPF 
|Czary: — Tae 
|Fncz seansów: PE 
Corso: — Tom li 
Pierwszy seans "Hg 
Csritol: — Moulis 
Grand-Kino: 7 
Madame! y 
Luna: — Swist 
Ludowy: — Poch 
Pocz, seansów 93 
Miejska Galeria 53 
zbiorowych P ; 
Oświatowy: 90 
Pocz seansów: 3 
Mimoza: — Rami 
Odeon: — Lota 
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Palace: — Shas 
Resursa: — Jad 3 
Splendid: — K 
Pocz seansów: 
Spółdzielnia: — a 
Pocz seansów: "og 
Wodewil: — Panai 
Początek sans "3 
Zachęta: — 
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WIN i 
Jutro: Jano 
Wschas sie 7 
Zachód *=<288 
Długość dni 
Przybyło 23 
Tydzień 13, 
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ą Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst, przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 
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Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej dziatalnośći 
bandy szpiegowskiej, 


RUDOLF KLEIN-ROGGE | WE 


Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedstele | po 
oraz w dni powszednie na pierwssy seans ceny ”, g 


Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza 
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ELEGANCKIE PANIS 
zaopatrują się już na sezon w wios Ko 
w Magazynie Wykwintnej an 
Damskiej Z. GLIKSM A 
Główna 1 (róg Piotrkowskiei e 
Sprzedaż na raty | sa gotó P 
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